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W ia d o m o ś c i  k r a j o w e .
Ostatnia datta gazet petersburskich jest d. 29 maja. 
W  poprzedzającym numerze gazety naszey donieśli- 

‘my o przybyciu Jego Cesar.-,kiey Mości do Niko- 
u]ewa: t-eraz Poczta Pul nocna zawiera: iż N. Pan naza- 

Jutrz po swojćm prżybyciu do pomiemonego miasta, d. 7 
łn,lia : oglądał szkołę szturmanów 1 aćtyljeryczną , szpi­
k i  chorych i ubogich , zakłady admirąUęyi i nową Ire- 
&dtę ^odziałOWą , F lorę , k tórą w obecności Monarszey 
•puszczono z warsztatu o godzinie gtey zrana. Po jey 
•puszczeniu N Pań raczył oświadczyć n.iywyższe ukonten- 
*°"anie m ajstrowi,okrętowemu Mielichowu. Potem ra- 
®zył Monarcha oglądać depokart , kunszlkam erę, dru- 
^arUią , piękny gaik Spask , późniey zaś na katerze rze- 

$ Buhem jadąc , oglądał położenie brzegów, rzeki i mia­
sta. () godzinie 11 stawali się przed Jego Cesarską Mo- 
SciEU duchowni, jenerałowie , sztabs i ober oficerowie, 
R^owa miasta i kupcy. Duchowieństwo ofiarowało N. 
lW u święty wizerunek, a kupcy cłileb i sól. Ńa obiad 
do stołu Cesarza Jmci wezwani byli jenerałowie. O go­
dzinie Sciey zpołudma Monarcha w dalsza wyjechał 
Podi'óż.

Dnia 7 m aja, o godzinie 7 wieczorem, przybył N. 
Pan do Chersonu. W śród  Odgłosu dzwonow udał s ię ,  
ty twierdzy do kościoła ś. K atarzyny , wystawionego przez 
s. p. N. Cesarzową Katarzynę II. U drzwi kościoła przy­
jęło Monarchę duchowieństwo z krzyżem, tudzież clier- 
®°ński Gubernator cywilny, Hrabia Saint P r ie , Jenera­
łowie , Urzędnicy, Szlachta i stan kupiecki. 7, kościoła, 
typośród gromu dział, i radośnycli okrzyków mnogiego 
•udu , uclał się Monarcha do przygotowanego dla Siebie 
d°mu cywilnego Gubernatora. Tegoż wieczora miasto by-
0 oświecone; na czele domu dla pobytu Jego Gesarskiey 
mści ukazy wały się jaśniejące przeźroczyste obrazy sto-

s°WaUe do dawnieyszey podróży Cesarzowey K atarzyny  
'  łeraźnieyszey N. Cesarza Jmci. Oświecenie przystani 
1 żorskich statków kupieckich prześliczny stawiło widok.

Do Tiraspola N. Pan przybył d. 29 kwietnia,, o go- 
^ ihie 7mey wieczorem, a d. 1 maja znaydował się na 
obrótach w dyskowych i po ofciedzie w dalszą wyjechał
Rodróż. Di a udzielenia pomocy mieszkańcom tego miasta, 
ł*rzez pożar do nieszczęśliwego stanu przywiedzionym, 
Panow ał kom itet, którego powinnością będzie: powziąć 
tyiado u ość o poniesionych przez mieszkańców szkodach,
1 Uaznaczyć summę dla ich wspomożenia; dla kupcowey 
*aś R astry  ganow ey , która męża i kapitał postradała, ra- 
c*ył Monarcha darować 5,000 rubli.

0  podróży N. Cesarzowey Jejmości, M aryi, do Ro- 
tou>a , R u .k i Inwalid, wydawany w polskim języku, u - .

j^eścił niektóre szczegóły : „ U drzwi troickiego kośeio- 
a ś. Sergiiisza , powitał N. Panią , metropolita moskie- 

' '•ki, Augustyn , następującą mową:

N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a !
„ W ita Ciebie ta świątynia okryta siwizną starozy- 

ttl°żci. Decz odmładniająca wesołością i w uniesieniu ra- 
p^nem  wołająca: Skądże m i to, niech przyydzie M atka  

ana i władcy mojego do mnie ■' Święty Sergiusz równie 
ia  tycia  swego ziemskiego służył Rossyi mądremi rada-

1 modUtwami przed Tronem P ańskim , jak  po śmier- 
t l> przekonani jesteśmy, przyczynia się do Wszechmocne-

i jedna dla Oyczyzny naszey błogosławieństwo z  N ie- 
Nayjaśnieysza Cesarzowa ! Naym ocniey wierzemy, ze 

■ °g wysłuchawszy modłów tego sługi swojego, urhocnił

ukochane go Dawida nasię go na pohańbienie pychy i nie* 
godziwości, i  okazał nad nam i cuda miłosierdzia i  do­
broci swujey. Pt eydź NaypraWowi. rnieysza Cesarzowo ! 
W eydż do domu Pańskiego i p rzy  grobie Patrona nasze­
go Sergiusza , wyley uczucia twey wiary ku Logu. two- 
je y  gorącey ku memu miłości i wdzięczności za wszystkie 
dobrudzieystwa, które, szczodrze wylewając na nas, 1 a c z jl  
i w dniach dzisieyszych pomnożyć radość naszę, błogosia- 
wiąc Dom Monai chów naszych i tworząc w nirn nową 
latorośl! Panie! Tyś przez usta Proroka powiedział: Po­
kolenie sprawiedliwych błogosławione będzie , i  nasienie 
ich odziedziczy ziemię . Dokonay twey niezm ienney obie­
tnicy ; dokonay je y  w Nayjaśnieyszyrn Domu, wielbiącyrn 
ciebie w.pokorze, wierze i prawdzie. “

powrotem z Rostowa, przybyła N. Cesarzowa dnia 
10 maja o godzinie 8 w wieczór do Peresłuwla, gdzie od­
wiedzili szy kościoł S. Andrzeja Xiąźęcia , klasztor D a­
niłowski i Fedorowski, nowy i stary koącioł w mieście, mia­
ła nocleg w domu tamecznego głowy m iasta ; naza­
jutrz, to jest 11 maja, udała się w zupełnem zdrowiu w dal­
szą podróż traktem ku Moskwie i przybywszy na po­
wrót do klasztoru świętego Sergiusza, spotkaną była przez 
Arcybiskupa Augustyna, otoczonego duchowieństwem, u 
drzwi kościoła śwuętey Tróycy. Po wysłuchaniu nabo­
żeństwa, Nayjaśnieysza Podróżna udała się do Chotkowa, 
gd-,ie w kościele przy klasztorze panien zakonnych spo­
czywają zwdoki rodziców świętego Sergiusza. Tam  z woli 
N. Pani odprawione zostało żałobne nabożeństwo za du­
sze w Bogu spoczywających wspomnionych rodziców śgo - 
Sergiusza. Odwiedziwszy potem przełożoną tegoż klaszto­
r u ,  puściła się w'dalszą podróż ku Moskwie. W  podróży ^  
Nayjaśnieyszey Pani piękna służyła pogoda , i konie były 
w  takćy gotowości, że na przeprzęzeme ich pięciu mi­
nut nńtracono, za co Nayjaśnieysza Pani kilkakroć oświad­
czała swoje zadowolenie , i oiłiciialiści pocztowi w wie­
lu mieyscach mieli szczęście otrzymania prezentów od 
N, P a ń , między któremi Podpółkownik So/onow,. o trzy­
mał pierścień brylantowy, a Sekretarz Sosnin, złotą taba- 
kierę. Wszędzie po drodze idącey przez wioski i osady 
lud sia zgromadzał i okazywał radość nayży wszą witając 
Nayjamieyszą Matkę Naylaskawszego swojego Monarchy 
okrzyitami Ura. W  mieyscach zaś, gdzie są kościoły, Du­
chowieństwo spotykało N. Panią w  ubiorach kapłańskich.

Gazety petersburskie ogłosiły smutną nowdnę o ago­
nie Xiążęcia Barklaya de 'Folii, Jenćrala Marszałka pol­
nego, zdarzoney d» i 4 maja, niedaleko Królewca-pruskie- 
go , w podróży Xiecia dla poratow ania zdrowia. Zycie 
zasługami 1 chwałą przyozdobione zakończył w wieku lat 
60. Ryzka zaś gazeta, Zuschauer, donosi o przeprowadzeniu 
2włók Xiecia, z uroczystą paradą woyskowa', obrzęda­
mi religii i okazałością oby w atelską, przez Bygę  w dniu 
5o maja,

Podług Ruskiego Inwalida: przez rozkaz dzienny tł 6 
maja, wydany wr Wozneseńsku : dowódzca ukraińskiey 
dywizyi ułanów, Jenerał major, Hrabia W itt, wyniesio,- 
m  na jenerał-porucznika. Były ataman buhskiego w o j ­
ska , pólkownik Xiąźę Kantakuźin, wyniesiony na jene- 
rał-majora, i ma liczyć się w kawaleryi.

Naznaczeni: Dowódzca iśzey brygady huhskiey dywi­
zyi ułanów , jenerał-major , Ryków , dowódzca teyże dy­
w izy i; dowódzcami brygad biiliskiey dywizyi ułanów ; je- 
nerał-major Hrabia D ołon, iszey b rygady; póikowmk
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Chrapowicki 2, 2giey brygady; pułkownik Chrapowicki 4 , 
2giey brygady dywizyi ukram skiey ułanowi na mieyscu 
jencrał-m ajora Pawłowa , k tóry ma zostawać przy jene- 
rale-poruczniku H rabi W it t , dla szczególnych poleceń.

Cesarz Jegomość oświadcza zupełne swe zadowolenie 
jenerał-porucznikowi Hrabiemu W itt , równie za szybkie 
uformowanie pólkow ukraińskięy i buhskiey dywizyi u- 
łańskich, jakoteż za przywiedzenie ich do tego porżąd- 

. ku i stanu , w jakim okazały się przed Jego Cesarską 
Moscią na przeglądzie d. 5go i na działaniach AVoysko- 
w ych d. 6go t. m. Również Cesarz Jegomość oświadcza 
swoje zadowolenie dowódzcom brygad i pułków tychdy- 
wizyy, oraz wszystkim ich sztjib$~i-ober-oficerom; a dla 
ńiższych rang przeznacza po rublu, po funcie mięsa i po 
porcyi wódki.

Dnia 16 maja Xiążę Jmość W irtem berski Alexander 
przejeżdżał przez Smoleńsk do Witebska.

Ambassador angielski z okoliczności rocznicy naro­
dzin N. Króla Jmci Brytanii W . ,  dawał w  Petersburgu 
bal wspaniały.

Do dnia 2 5 maja przybyło do Kronsztadu 228 okrętów.
Liczba okrętów w Rydze  d. 1 czerwca: przybyłych 

5 i 4 , wyszłych Ć29.
Cena zboża w R y d ze , dnia 1 czerwca: łaszt żyta 

5 i 8- 3 2 i-| r. ass. łaszt pszenicy 6 i 5 r . ass, łaszt jęczmie­
nia 2 8 3 - r. ass, łaszt owsa 2531-245 r . ass.

Kurs wileński na assygnaty; rub. srebr. 5 r .  87-ik.; 
dukat 10 r. k. g4j imperyrał 57 r. 70 k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Zdanie Senatu o Raporcie R ady Stanu. (Ciąg czwarty.)
W ydzia ł Spraw Wewnętrznych.

W ydzia ł administracyi krajowey nayrozciągleyszy, co 
do przedm iotów , naybliżey wpływający na codzienny byt 
Obywra te li, nąywięcey ściągnie także na siebie uwag i 
postrzeźeń. T u  zaiste szczególniey uyrzemy tę  czyn­
ność , k tó ra  całą naszę administeacyją ożywia , ^tu nay- 
w ięcey widocznych już skutków usiłowań rządowych.

Powińniśmy sobie wunszowwć , iż zachęcona bezpie­
czeństwem  Konstytucyją zapewnionemu znaczna liczba ko­
lonistów cudzoziemskich przeniosła się do nas , i część 
ich za staraniem Rządu wygodne znalazła siedziby. Kray 
te n  znaczney jeszcze potrzebuje ludności; puszcze i pola 
zarosłe , czekają r ą k , k tóreby je w  upraw ne zairieniły 
niwy. Koloniści cudzoziemscy , przynoszą z sobą swoję 
pracowitość , swóy p rzem y sł; życzyć należy, aby laWiu 
mieszkańcy, łącząc się z n iem i, korzystali z ich debrych 
p rzyk ładów , asam i ich na rodaków przerobili.

Z radością widzimy po cajym k ra ju , jakow jś ruch, 
jakieś ku lepszemu dążenie, k tóre oznacza powrót tey zie­
mi do życia. W szakże razem  z Rapportem  Rządowym 
w yznać potrzeba, że te  oznaki powracających sił idosta- 
tków  m iędzy włościanami bardzo są jeszcze słabe. T a  
klassa tak szanow na, a zazwyczay tak  nieszczęśliwa, 
pierwsza doznaje klęsk k ra ju , k tóre wszystkie o nią się 
opierają , ostatnia zaś używa jego pomyślności. Kiedy 
właściciel g run tow y, kiedy mieszkaniec miast większych 
już poczuwa pierwsze skutki porządku i pokoju, włościa­
nin ledwo się ich w dalekiey spodziewa przyszłości. Ogo­
łocony z zaprzęgu , obarczony bez m iary podatkami i po­
winnościami , żadną m iarą przyyść do siebie nie może; 
cóż dopiero jakieykolwiek dorobić się zamożności? Przed­
sięwzięte niektóre starania około poprawy ich bytu, choć 
mało znaczące, i mnieyszych dotykające szczegółów, w ar­
te  są jednak pochwały. \V szakże większe konsensowe 
na żydów w  tym że nałożone c e lu , nie trafia do mego: 
bo kiedy nić odstręcza żydów od szkodliwrego szynków 
przem ysłu; przym usza ich raczey do natężenia wszystkich 
sprężyn przebiegłego dowcipu , aby do szczętu włościan 
zubożyć dla wypłacenia się Rządowi i właścicielom. Zo­
staje jedyny śro d ek : n a  zawsze żydów od szynków usu­
nąć.

Liwerunek acz przez zmianę na opłatę pieniężną nieco 
jest ułagodzony , bo już nie wymaga wy datków na m a­
gazyny , uwalnia od wielu m itręg w  dostawianiu i odda­
waniu produktów , zawsze jednak na samych spada rolni­

ków  , i tern jest dotkliw szy, że n ie tra fne  jego W  p rz e ś ż ł j^  
czasach ro z ło ż en ie , nayniespraw iedliw sza rodzi niei^' 
w ność. Nad to ,ceny p rzez  sam R ząd nałożone, zniżone co d° 
ziarn  w  m nieyszey kwocie w ym aganych , wysokie poż<P 
stały  co do przystaw ' znacznieyszych, owsa , siana i słoWj'! 
a p rzez  to  w w ielu m ieyscach uciążliwemu się okazały’
Z  ty ch  powodów łatwro w nieść m ożna , że liw erunek  jes* 
jedną z p rzy czy n  , k tó re  na  długą n iedolę przeznaczaj? 
w ło śc ian , jeżeli ich  w spaniała rę k a  M onarchy  n ie  W®8'  I 
p rze . G dyby, ze względjti na po trzeb ę  n iezbędną Skarbu; 
opłata Iiw erunkow a w części pozostać m iała, Avypadalobjf 
koniefcznie , aby inaczey by ła  rozłożona , lub zm ienion3 
na inny  ppbor rów niey  w szystk im  ciążący. D o tąd  bo­
w iem , ' gdy inne klassy mieszkańcÓAA', k tó ry ch  klęski avo'  
jenne m niey do tknęły  , użyAA ają już słodyczy pokoju: je'  
dni ty lko  ro ln icy  i  w łaściciele gruntoAA'i, zam iast spodzie' 
w aney  i n a leż ące j się im u lg i, nałożone' av cząsach bu*1 
rzIitA jch nadzAAjczayne c iężary  dźw igać jeszcze muszą* 
Przyniosłoby  im  niejakąś pom oc ukończenie i zaspokoje­
nie rachunkÓAV o p re tensye  ich do S k a rb u , nakazani 
dawmo po W ojew ództw ach  , lecz k tó re  dotąd zrobioPe 
nie zostały ; gdy jednak tak  długiego zdaje się nie p a trz y  
buja czasu , żądać słusznie m ożna , aby przyśp ieszeneu11 
były. -

M ia s ta , mianbAAricie m n iey sze , aczkolw iek zwolu* 
bardzo p o w s ta ją , jednakow oż o k rok  daley niżeli wsi? 
postąp iły . T u  R ząd do skutecznieyszych udał się środków* 
przeznaczając n a  pożyczkę, chcącym  się budoAArać, zna ' 
czne sum m y , k tó ry ch  k ray  zapeAA7ne żałow ać m e będzie’ 
Pozostaje w yśledzenie w łasnych  m iast dochodów dzi» 
za traconych  lub ro z tr tv o n io n y c h , o raz ułożenie ich eta ' 
tÓAV, t a k ,  aby ich dochody nie na  sam e ty lko peńsye
offieyalistów , ale i na  użytk i m iasta obrpcone były. Rzec*
ta  av R apporcie napom knięta  prędkiego w ym aga uskute- 
c z n ie n ia , co, po gorliAArości Kom m issyi S p ra tr W^erynę' 
trzn y c h  , obiecyw ać sobie n iew ątp liw ie m ożna.

W arszaw a  by ła  szczególnym  p rzedm io tem  s ta ra ń  rz ą '
dow ych D zielne były te  s taran ia , i szczęśliAve w jd a ty
sku tk i H oynie uposażona stolica, p ięknieyszą przybici’3
postać. U porządkow anie iey  da początek  podniesieni11 
się innych m iast zmacznieyszych , k tó re  zechcą W m iąJł 
sw ych sposobów doyść do podobnego porządku i ochędo'
s tw a .  T u  je s t,m ie jsc e  mÓAvić o w yw łaszczeniu  i o za '
pad łym  w  tey  m ierze  w yroku  rząd o w y m  K onstytucy*
av A ry tk u le  2 6 tym  własność jako podstatYę społeczeństAA'3 
zatwieruziAYSzy , AV następującym  A rtyku le  w aruje : i* 
n iek iedy  R ząd  będzie m iał. wrolność , wrym agać odstąpi®' 
n ia  w łasnośc i; lecz dodaje , że Praw o  oznaczy f o r m y 1 
p rz y p a d k i, do k tó ry ch  po w jższe  praw id ło  zastosuje się.-—' 
U chw ały  Avięc SeymoAA'ey na to  po trzeba ; k tó rab y  ści­
śle o k re ś li ła , co znaczy użyteczność p u b lic zn a , k to  j? 
m a uznaAA'ac i w jakich form ach ; k tó rab y  jasno w y tłu m 3'  
c z y ła , iż  jedna ty lko dow iedziona po trzeb a  stanu, i zna­
czna korzyść poAASzechna , uspraw iedliw ić zdołają w y ' 
w łakzczenia.—  P raw a  na to  obiecanego p rzez  K onsty tu ' 
c y ą , k ra y  z tern żyw szą n iecierpliw ością oczekuje , i® 
pom iem onc Rządow e postanow ienie , nie zaspokaja co do 
ty ch  Avarunkow troskliAvości p o w szech n ey , i z b rzm ie'  
nia swojego jest ty lko  tem czasow em .

Słyszał Senat w  czy tanym  R apporcie wymienioJi® 
w szystkie nowe opłaty  , k tó re  R ząd  uznał po trzeb ą  
różnych  m ieyscach ustanow ić, jako to  : kopytkow e, opłat3
od p o rte ru  , konsensoAA’e , mostoAve , i t .  p  P obory  t®
choć w  dobrych  zam iarach nałożone i dobrze uży te , w'1'  
n ien Senat w skazać K rólow i n a sz em u , jako przeciwn® 
duchow i i literze K onsty tucy i. O płaty  jakiegokohviek r®' 
dzaju są podatkam i. Podług K onsty tucyi podatk i nakł3'  
dać, czy  to  na cały k ray , czy je upow*aźniać n a  szcze'  
gólne m iey sca , do uchw ały  Seym u ty lko  należy.

Postępując w  rozbiorze R apportu  porządkiem  materVb
przychodzi nam  mÓAvić o k w a te ru n k u  T e n  zaby te^
rew olucyynego system atu  prow adzenia w o jen , póki nlC 
u s ta n ie , p ó ty  wsie i m iasta do dobrego Bytu nie p r z j ł
d ą  Pók^ trw’a te razń ieyszy  kw aterunek , n ik t w  ist°
cie własności stvojey nie jest panem, w idzi jey użyWarl1^ 
sobie o d ję te , i w tey  bojaźni, nie ma c h ę c i , ani pomna­
żać , ani odnaw iać zabudow ań. —  D la AYyyścia z 
zgubnego porządku rz e c z y , nie m a innego sposobu, ty



ko Wysławienie koszar i s ta jn i-, a  nadto  zaprow adzenie 
• ta łjc h  k w a te r .—  Do czego z radością w id zim y , iż 

ząd przedsiębierze już n iek tó re  środki.
Rękodzieła i fab ryk i , bez k tó ry ch  m iasta ani istnieć, 

a  łem  w ięcey w zrastać nie mogą , i  k tó re  są głównym  
ł^Wodem do ich  zak ładan ia , znaczne i niebezskuteczne 
od Rządu odebrały zachęcenia. —  Nie będzie k ray  żało­
wał w ydatków  na to  łożonych. —  Spuszczać się na.w ła- 
sn)' in teres każdego , i spodziewać się , że fabryki same 
P°Wstaną i w z ro sn ą , kiedy dosyć zysku przynosić będą, 
aby się u trzym ać m ogły; jest w  istocie naypraw dziw szą 
2a^adą; lecz jak w szystkie p ra w d y , ulega pew nym  u- 
•uiarkowamom w  prak tycznem  zastosow aniu .—  P ierw ia­
stkowe zaprow adzenie fabryk  w kraju  zupełnie z n ich  
ogołoconym, jest zawsze z dosyć znacznein resico po ła­
ż o n e ,  wym aga znacznieyszych niż gdeicindziey p ier­
wszych funduszów , dla więks~,ey trudności w dostaniu 
^praw nych r ą k , po trzebnych  m achin, apparatów , wszel- 

lch pom ocniczych n a rzęd z i, i juz podrobionych mat.e- 
r yałów. .—  T e trudności i długi nałóg mieszkańców-, p rzez 
k tóry  przenoszą tow-ary  zagraniczne , i niedow ierzają fa- 
" rykom k ra jo w y m , są p rz y c z y n ą , że p ry w a tn y  in teres 
sobie zostawiony- , w  tym  razie  daleko póżniey działa, niż 
Rzeczywista możność i po trzeba krajowca tego w ym aga- 
Ją ..—, \Y p jy W R Ządu i pomoc , te  p ierw iastkow a trudno- 

usuwa i pierw szy daje popęd. .— . L ecz popęd ten  
}łby p ró żn y m , jeźliby potem  ru ch  sam przez się, nie

łnógł u trzym ać się i odnaw iać T u  w ięc okazuje się
**iądrość R ząd o w a, kiedy tak ie  jedynie w-spiera fabryki, 
*tóre stosow nie do potrzeb  k ra ju , m ate ry a ły  krajow e 
H zerabiając , p rzez w łasny odbyt zakw itnąć p o trafią , bez 
^alszey pom ocy Rządow ey.

Postanow ienia wydane o now ych w ynalazkach, o rze ­
mieślnikach i professyonistach , noszą na sobie cechę p rze- 
zorności i swobodnych zasad R ządu.

D zięki oddać w inniśm y R ządow i za podjęte s taran ia 
do ożyw ienia h an d lu .—  Zapow iedziane jarm ark i na by ­
dło , skoro sw óy skutek  o d b io rą , tak  dla sw ych okolic, 
Jako i dla całego K ró lestw a pożyteczne w ydadzą ow oce. 
L ecz w alny jarm ark  w W a rsza w ie , uzna zapew ne Senat 
z a jednę, z ty ch  myśli szczęśliw ych , k tó re  do w zrostu  
uandlu , i podniesienia Stolicy dzielnie przyczyniając się, 
fiU’iatłey  A dm inistracyi, co ją uskuteczniła , zaszczyt na 
z&Wsze przynoszą. Ż yczyć p o zo sta je , aby R ząd nie 
P żes taw a ł stale i skutecznie w spierać tak  pom yślnie 
l °zpoęzęte dzieło. Lecz handel nasz nie w eźm ie w zro- 

, póki ty le  zawrad spotykać będzie od krajów  posia­
dających uyścia rzek  n a sz y c h , i głów ne tra k ta ty  han ­
dlowe , i póki w  W ied n iu  podpisane um ow y dopełnione 
*he będą.

Cieszymy się nadz ie ją , żc z czasem  ta  zgubna poli­
tyki zasada, iż  z iem ia  obcą sobie g ran icą  przec ię ta , ju ż  
^  je d n e j z  swych części zakw itnąć nie m oże , tylko p rzez  
szkodę drugich , zupełnie, po danym  początku w W ied n iu , 
Pr zez w szystkie R ządy zaniechaną zostanie.

Ł atw ość i bezpieczeństw o kom m unikacyy, lądow ych i 
'rodnych , jest zapewne jednym  z czynnieyszych środków  
b°gactwra i ośw iaty  krajów .*—■ Bez nich handel w ew nę- 
trzn y , te n  poprzednik handlu zew m ętrznego, i daleko 
Rd niego k o rz y s tń iey szy , istnąć nie może. •—- Zw ażając 
jak w  k ró tk im  cz a s ie , drogi i w ew nętrzne sp ław y k ra ­
jowe polepszyły s i ę , odda zapew ne Senat w inną zaletę 
za obrócone tak  czynnie usiłow ania Rządowre , do tak  
'raźnego przedm iotu .

F  r A n c y A.
(z Gaz. beri. i  Korr. hamb.) P aryż dnia  2 5 m aja. D nia 
t . m . Kró!ewrsko-Pruski p o s e ł , H rab ia  G o ltz , m iał 

^dzielną audyencyą u K ró la  i złożył od swego M onarchy 
st  z uw iadom ieniem  o zaślubieniu X iężniczki F ry d e - 

tyki z Panującym  X iąźęciem  A nhalt-D essau.
X iążę Bourbon  (terazn ieyszy  X iąźę Conde) odwńedził 

1 obdarzył w  dom u in w alid ó w , m ającego i o 3 la t sta rca  
^ c le r e  , k tó ry  służył woyskowm pod oycem  jego.

U czony P . M onge, k tó ry  w yłączony  b y ł od r . 1 8 1 5 z In- 
*tytutu , za zezwroleniem  rząd u  znowu do niego pow róci. 

C zuyna polieya nasza odkry ła  bandę złodziejów  i nie 
e* oporu (albow iem  i krew • p łynęła) poym ała n aczeln i­

k a  fey  h a n d y , zbiegłego S galfe* w ię ź n ia , im ieniem  
g n a r d , k tó ry  się uk ryw ał pod znam ienitem  im ieniem  
P . de St. I i .  . . .

P a ryż  dn ia  27 m aja. W c zo ra y  odpraw ił się w  St., 
D enis  u roczysty  pogrzeb zm arłego X ią ięc ia  Conde. N a 
kondukcie zn a jd o w ały  się chorągw ie w szystk ich  reg im en­
tów- : cześć , k tó rą  niegdyś sam ym  ty lko  głowom  ukoro­
now anym  oddaw ano. W o jsk o w a  eskorta  sk ładała  się 
przeszło  z sześciu tysięcy- ludzi.

W  kaplicy zam ku P incennes , zdarzy ła się w zrusza­
jąca n ad er uroczystość. 3 o żo łn ierzy  z gw ardyi o trzym ali 
sakram ent b ie rzm o w an ia , i p rzy jm o w a li p ierw szy  raz  
k o m m u n ią ; dw ay Z n ich  dniem  w przody ochrzczeni 
zostali.

Poym any i uwdęzióny w  P a ryżu . Co gnard. um knął 
z galer w- roku  1 8 0 6 , schronił się do H iszp a n ii, udaw ał 
em ig ran ta , w szedł do s lu zb y , pow rócił do F ra n c ji  pod 
im ieniem  H rabiego Pontis de St. Helene  , w szedł' do służby 
w- stopniu szefa batalionu do legionu depar. Sekw any. Je­
den z w ięźn ió w , będących z nim  na g a le ra c h , poznał 
go i doniosł o tern  policyi. P rzy jem ney jęst postaci i m ó­
w i dobrze po hiszpańsku ; a daw niey m iął bydź m istrzem  
fechtow  w- jednym  regim encie. T e raz  osadzony za do­
puszczanie się kradzieży-.

L ista te raźn ie jszy c h  Parów- F rancy  i składa się ze 213 
członków , m ianow icie: 65 D u k o w , 5 a M arg rab iów , óó 
H ra b ió w , 6 Y ikom tow  i 5 Baronów-.

X iążę D evonshire  p rzy b y ł tu  z A nglii.
X iąźę T alleyrand  używ ać będzi.e kąpieli w  Caudćrei, 

a  potem , uda się do Neapolu  , dla podziękow ania K rólow i 
Obojey S ycy liy  za darow ane jem u X ięz tw o  D ino.

W  Rennes  dla F ana  D unoyer  , jednego z wydaw ców 
Cenzora E uropejskiego  , g rana była p rzed  jego w ięzie­
niem  serenada : dyrektorów - tey  m uzyki aresztowrano. .

A n g l i a .

(z Gaz. beri. i  Korr. hamb.) L ondyn  , dnia  26 maja. 
W c z o ra j  po południu p rzyby ł J. K . W . X iążę Cambridge 
z m łodą m ałżonką p rzez  Calais do D o ver , bez odw iedze­
nia P aryża . X iążę p rz y b y ł- dziś do Londynu.

Stan zdrow ia Królow-ey znacznie się polepszył. K ró- 
low-a Jm ć, od d. 24 t. m ., już p rzez  cały dzień nie zosta­
w ała w łóżku , i przyym uje odw iedziny. N ocy także m a 
spokoyne. K ró low a żałuje ty lko  m ocno , że d. 22 L ni. 
nie m ogła, jak p rzez  ty le  la t ,  obchodzić uroczyście dnia 
urodzin u k o ch an e j s w e j córki, N ieźny  E lżb ie ty  Gloucester*

Obawra o zdrowie Królowey J m c i, bhzkie wybory  
parlam entow e, które każdego razu w ięcey 2 milionów  
funtów- szterlingow ze stolicy do prowincyy Wyprow a­
dzają , fałszyw e Zatrw-ażająGe w ieści o stosunkach naszych  
Z A m eryką i E uropą , zniżyły cenę papierów-, Stocks, zwa­
nych na 2 procenta. Jednakże nie Wątpi gazeta m inistetyal- 
na, Courier, o prędkiem ich podniesieniu się, i le ,  że przy­
chód tegoroczny będzie Wyższy od dochodu przeszłorocznc- 
go, podług wszelkiego podobieństwa, na 3 miliony funtów s. 
„ Nigdy widoki nasze równie Wewnątrz jak zewnątrz nić 
były tak przyjemne i wypogodzone , Wyraża gazeta Cou­
rier. W szyscy  na stałym lądzie czują potrzebę i błogość 
pokoju. Zbliżający się kongres nie ma innego celu, 
tylko wzm ocnić w ęzeł jedności w  E uropie. A W A m eryce  
Stany Zjednoczone takiemże są ożywione uczuciem. U ży- 
wraymyż dobrodziejstw  pokoju , k tó ry  szczęśliw ość naSzę 
pomnoży, a moralność popraw i! 44

W r Izbie w y ż sz e j popraw-a bilu regencyynego p rz y ję tą  
została bez g łosow ania, z tą  ty lko  ró ż n ic ą , że nie K ró ­
lowa , ale P arlam en t m ianow ał cz te rech  now ych człon­
ków  Rady K ró lew sk iey , k tó ra  p rzy d an ą  je s t Królow-ey, 
a mianowicie H rabiego M a cclesfie ld , B iskupa londyń­
skiego , L o rd a  St. H elens i L o rda H enley. (W p rzó d y  było  
18 rądzcow- , te ra z  12. W  przypadku  śm ierci K rólow ey, 
rad a  takow-a zastępow ać będzie p rzez  sześćdziesią t dn i 
parlam ent.)

W  Izbie n iźszey , w yjąw szy p rzy jęcie  bilu  w-zglądem  
cudzoziem ców  , nic Ważnego nie zaszło.

U derzającem  jest pow iększenie się liczby fałszyw ych 
papierów- bankow ych. W  roku  1797 sum m a fa łszy w e j 
te y  m onety  w ynosiła ty lko  1 5* > o f. s . ;  w e 3ch p ierw szych  
m iesiącach tego roku podniosła się już do 19,890 f. I .



/
Dnia 2 3  t. m. tow arzystw o  przyjaciół czystego w y ­

b oru  parlam entowego obchodziła jedenastą rocznicę swo- 
ję. S ir F rancis B urdett prezydował.

Lord  C ochrane , k tó ry  się na  18 miesięcy z A nglii 
oddala ,  jak s łychać , dla objęcia dowództw a na morzu 
w  A m eryce południowey, pożegnał się ze zgromadzeniem. 
Panuiżnni, k tó ry  chciał podać siebie za kandydata w W est­
m inster  , przez długi czas nie dawano g ło su , a ż nako- 
n i ' c  o trzym ał go na  usilną prośbę Pana B urdett. Speł­
niane toasta  b y ł y : „ Naród , jako jedyne źrodło praw ey 
w ładzy!  Król i konsty tucya i prędkie ich ozdrowienie J 
D um a W e s tm in s te ru ! i chwała Anglii Sir F. B u ra e tr ! 
Ir iandya i zguba in to le rancy i! Szkocya i duch reformy! O- 
b y  wszystkie w ybory  by ły tak  wolne, jak W estm ins ter-  
skie etc. “ —  Gazety  nasze napełnione są imionami da­
w nych  i now ych kandydatów  dowyborów parlamentów}'eh.

W y p r a w a  nasza do bieguna północnego wypłynęła 
dnia 5 maja z Shetland , ku ciaśninom D avis i Beering. 
Oficerowie wychodzili na ląd w Shetland , polowali na k a ­
czki etc. M aytkom nie pozwolono opuszczać okrętów : 
obawiano się bowiem  dezercyi. Mają oni m uzykę na po­
kładzie i byli naylepszey myśli.

Jeden z młodych naszych Lordów , to  j e s t , Lord S p en -. 
cer C hurchill, z niecierpliwości dla prędszey jazdy prze­
wrócił na publicznym gościńcu kolaseczkę jednego mie­
szczanina, kt.óry z ciotką swoją i młodą jedną dziewczy­
ną zwolna jechał. Dziew czyna się zabiła , ciotka i mie­
szczanin mocno uszkodzeni; ale Lord Churchill bez nay- 
mnieyszego uszczerbkji daley sobie pojechał.

K r ó l e s t w o  B a w a r s k i e .

[7. Kor. hamb.) M onachium , d. 27. m aja. Dzień wczo- 
rayszy  i dzisieyszy będzie wiecznie pam iętnym  w rocz­
nikach dziejów' naszych przez nadanie k o n s ty tu c y i , któ­
ra  to  wszystko z a w ie r a , czego się mógł spodziewać od 
K róla  n a r ó d , odznaczający się wiernością i przychylno­
ścią do prawego swoich władców rodu.

W c z o ra y  o godzinie Sciey Herold K rólestw a wśród 
odgłosu dział oznaymił na  rynkach  publicznych stolicy, 
postanowienie J. K. Mości, o nadaniu nowey królestwu 
konstytucyi.

Dzisiay w  rocznicę urodzin swoich , J. K. Mość przy­
będzie bez obrzędowego przyjęcia z Nymphenburgja  do sto­
licy. O godzinie lo te  y udadzą się: Ministrowie stanu, M ar­
szałek polny, wielcy U rzędnicy dworu, rada stanu , P re ­
zydenci i v ice-prezydęnci władz krajowych, do sali mar- 
m urow ey  dla oczekiwania na  Jego K rólew ską Mość; ztam- 
tą d  zaś Król z N iązętam i i zgłomadzonemi władzami uda 

‘się do Izby rady  państwa, gdzie J. K. Mość na tronie zasię- 
dzie, i w yda rozkaz do zaprzysiężenia aktu. W  czasie pro- 
cessyi da się słyszeć 100 w ystrzałów  działowych. Po 
odbyciu przysięgi uda się zgrom adzenie , oprócz K ró la ,  
do kościoła zam kow ego, gdzie uroczyste  odprawi się na­
bożeństwo i-śpiew ane będzie Te D eum . Po lewey s tro ­
nie O łtarza -wzniesiony będzie baldakin t ro n o w y , a pod 
nim po r tre t  Jego Królew skiey Mości. W  czasie Te D e­
um  znowu sto razy dadzą ognia z dział. Po skończo- 
nem  nabożeństwie, udadzą się członkowie różnych kolle- 
g ió w , do mieysc swoich posiedzeń, dla złożenia przysię­
gi przepisaney w  konstytucyi.  W ieczorem  tego pamię­
tnego dnia dadzą się znow u słyszeć gromy dział w takiey- 
źe liczbie.

W e  w stępie konsty tucy i wyrażono:
A k t ninieyszy iest dziełem naszey w'olney i n iew zru­

szonej- woli po doyrząłem i wńelostronnem naradze­
niu się i po wysłuchaniu  zdania naszey RadA pań­
stwa. Lud nasz znaydzie w treści tey  ustaw y rękoymią 
naszych o y cow sk ich1 dla kraju  uczuć; wolność sumnie- 
n ia ,  i sumienne oddzielenie tego w szys tk iego ; co jest 
własnością s tanu 1 kośc io ła ; wolność op in ii , przy  pra- 
w nem  ograniczeniu żarądzającem nadużyciu ; rów ne p ra ­
w o dla w szystkich  kra jow ców  do wszystkich  stopni za­
sług k ra jow ych  i do wszystkich odznaczeń zas ług i; ró ­
w ne p raw o do obowiązku i do zaszczytów o rę ża ;  ró w ­
ność p raw  i równość w  obliczu t p r a w a ; bezstronność 
i niepodległość sądownictwa; równość w  nakładaniu po­
d atków  i W ich wypłacaniu ; porządek we w szystkich 
częściach gospodarstwa k ra jow ego; p raw ną  opiekę dla

kredy tu  państw a i zapewnione użycie naznaczonych na 
to środków; wskrzeszenie zgromadzeń gminnych, prze# 
oddanie napow ró t pod ich zawiadywanie ty ch  rzeczy* 
k tó re  naybliżsZy mają z ich pomyślnością zw ią z e k ; stań 
pow stający ze wszystkich klass, osiadłych w  kraju  mie­
szkańców , z prawam i naradzania się , głosowania , ze­
zw olenia , żądania i uskarżania się na znieważenie praWi 
zwołany dla tego, aby na publicznych zgromadzeniach po­
krzepiał mądrość obrad , bez osłabienia siły rządu  ; na- 
koniec uręczem e rządu  zabezpieczające przeciwko do- 
wolney odmianie , lecz nieprzeszkadzające do postępnych 
ulepszeń w spartych  na doświadczeniu.

B a w a rc z y c y ! T e  są główrne rysy  daney wam z wol­
nego naszego postanowienia k o n s ty tu c y i , upatruycie 
w  nich zasady Króla, k tó ry  roskosz dla sw-ego serca > 
sławę swrego tro n u  chce znaleśdź tylko w  szczęściu sw ° ' 
jey oyczyzny i w  miłości swego ludu.

Oświhdczamy następujące pos tanow ienie , jąko Usta­
w ę Królestwa Bawarskiego;

T y tu ł  1. Postanowienia ogólne. 1) Królestwo Bawar­
skie , obeymując wszystkie daw nie jsze  i nowrsze części 
kraju, jest państw em  M onarchicznem  udzielnem podług 
teraźnieyszey ustaw y Konstytucyyney. 2) Na całe Kró­
lestw o ustanawia się zgromadzenie Stanów, podzielone n® 
dwie Izby.

T y t u ł ’ 2. O Królu ! N astępstw ie Tronu i A dm in istra ­
c j i  kraju. (składa się z 22 §§-) i )  K ró l jest naywyższyń1 
zw ierzchnikiem  k r a ju , jednoczy w  Sobie wszystkie pra- 
wra władzy krajow ey, a w ykonyw a ją podług postanowień 
w  tey  ustawie opisanych. Osoba jego jest św ięta  i nie­
tykalna. 2) Korona jest dziedziczną w  linii, męzkiey do­
mu królewskiego podług p raw  p ierw orodztw a i następ­
s tw a liniy pobocznych. 3 ) Zdolność do nas tęps tw a daje 
p raw e urodzenie z m ałżeństw a za Królewskiem zezwolę' 
niem zawartego. 4 ). L inia nięzka m a p ierw szeństw o przed
niewieścią. X iężniczki od następstw a ■ są wyłączone, do­
póki się znayduje jeden potomek m ę z k i , albo X iążę z po­
bocznych lipiy d z iedz icznych , do następstw a zdolny- 
£i) Po zupełnam wygaśnieniu linii męzkiey i w  niedo­
s ta tku  układu następstw-a, zawartego z jakim donieiU 
X iążęcym  związku niemieckiego, następstwo p rzechodź  
n a  łinija niewieścią, podług ustanow ionego porządku w h '  
nii męzkiey.' 8) Pełnoletność X iążą t  i X iężniczek do­
m u  królewskiego następuje po skończonych i8 tu  leciech- 
9) R eiencya kraju bydż ma: a) wczasie nieletności Mo­
narchy; b) jeżeli M onarcha w  sprawowaniu kra ju  na dłu­
gi czas przeszkody mieć będzie, i o rządach państw a sta­
ran ia  mieć nie będzie , albo nie będzie mógł. 10) Król 
móże z pełnoletnich X iążą t domu sw-ego obrać Rejent® 
na czas nieletności swojego następcy: w  przypadku, gdy­
by  tego nie b y ło , może obrać z porządku linii pob°' 
czney ; a jeżeli jednego z X iążąt liniy pobocznych nie bę­
dzie, re jcncyą może oddać K rółowey wdowie. tg )  Mim- 
steryum krajowe stanowi radę  rejcncyi, a rejent obo\vi*T 
zany jest we wszystkich w ażnych  sprawach uwrag jcg° 
zasięgać. (dalszy ciąg nastąpi.)

I I  I S 55 P ANI  A.

(z gaz. beri,) Podług gazet paryźk ich  , Infant F °n 
Francesco  , po dziesięcioletniey niebytności j przybył d0 
M a d ry tu  d. 9 t. n i . , i z wielką uprzeymością przyj 
był od Królą.

Donoszą z M adrytu  : „ Dalecy tu jesteśmy , ażebj" 
śmy mogli myśleć o zerw aniu  zw iązków pokoju z 
ryką . Dyplomatyczne stosunki nasze doprowadzą W  
pewne do dobrowolnego z naszey strony odstąpienia obl* 
F loryd , a wynagrodzenia pieniężnego ze s trony  A m  e r /  
ki. • U kłady  w  tey  mierze rzeczywiście już rózp0
czać się m iały  Dnia 1 t. m. Król razem  z Infante111’
D . Carlos , był obesny na posiedzeniu Radj- M esta  ( W r *c 
czy chow u bydła i upraw y ro ln iczey ) , a dla uwieczu’c 
nia pamięci swey obecności, rozkazał przesłać Radze0’ ^
m edale E lżb ie ta  G arnerin  i jey oyciec , k tó rzy  d- 1 ^
maja w M adrycie  puścić się mieli na balon ie , ale nie u®0  ̂
g l i , tv lko  co od pospólstwa nie zostali rozszarpani* c 
ciaż oświadczyli się zwrócić każdem u opłatę.

M ó w ią ,  że Karól I V ,  Król h iszpański, m a zam1 
nlieszkać na przyszłość w P aryżu-

D ozw ala się drukować. Ignacy B eszka  Komit. Cenz.Czł w  W iln ie  w  D ru ka rn i R ed a kcri vism  p e r y o d y c z n y c h -
pOJDATEK,
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W i l n o  d n i a  7 C z e r w c a  1 8 1 8  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

I I o ^ e B o e  T Ip o B ia H m cK o e  KoMMMcioHepcmBO 
0rriA'fe^bHaro y in ra o B C K a ro  Kopnyca ą ,łu a e n iB  
lJpŁ‘3t  c ic  b b i3o b b  ;K ca a H ):n n x b  k b  m op ra iv iB  

n o crn a B K y  b ł  B iiJ ic u c K ie  MarasefutBi R-ta. 
^ P h lO B 0 3 i* cn iB i/i Bn3CMCTvaro i iL x o m n a r o  n u A x a  

i r o  BHCJia n p e ^ c m o a ip a r o  A&rycma no 1 8 1 9  
r°J,b. MyKti 4 ,n o  iiembt‘pineu w upyrib 358 
^e3iB ep m e&  2 B e iiiB cp iiK a  4 r a p i ip a .  i o p m  cm 
6YAyrmj npori3BO/j,invibi b b  B m a c h c k o m  ivaaeii- 
110u  I la ^ a m B ,  b b  cpoKii 2 i r o ,  a a r o  h  a r r o  

Ih d h h , a M h  n e p e n io p a iC K B  tu i3M <i'biio:nca 
36> 27 Tl 28 BHCJia lionaaie Mu,a cero roą,a.

Eyivnvia n a  3uA am oivB  B b ic a a n a  b b  i in ^ c i ic K y io  
K a3en ,1 y Ilib ianiy 11 noppoÓHbin KOH^wu,m mo-

ŻKHO malYlB BIBVtilllb BO BCHKOe B p eiv ia .
Q \ rp-].tposiauniM eucm cp7j  Ckj?<?6huikiu . 
y.Aen'b KoM M ucioHcpcmea K avuoecJiiu .

C eapem apb FyjicuiO.

1 Z  powodu n iejaw iem a się do U ilen sk ie y  Skarbo- 
Wey  Izby na term iny n a z n a c z o n e  d a w n ie j po  cztery kroć 
tyczących w ziąć w dzierżaw ę w m ieście W iln ie  Stosowe~ 
go i Konsum pcyinego poborow , zostających teraz w Skar- 
bowpy A d m in is tra c ji , od czasu oddalenia n ieakuratnych  
dzierżawców Ż ydów  H ruszki i •C ypki ; Skat bowa izb a  na­
znaczyła nowe dla targów te r m in y ; p ierw szy  dnia  10 
dł ugi 12 i trzeci ostateczny  14 m iesiąca teruzn ieyszego  
) lin i i • a za tym  życzą cy  w ziąć w dzierżaw ę wspomniane 
pobory, do l  Ja n u a ry  i 1819 ro ku , zechcą przybyw ać do 
teyże Izby Skarbowey na term in y  naznaczone z dostute— 
K*nerni ew ikeyam i. dunii 1 dnia  1 8 18 roku.

Sow ietnik Ław rynow icz.
Sekretarz YLazinuerz N ow icki.

1 W  M ińskim  G ubernialnym  R zą d zie  m u się p rzed a - 
^ać z publicznego tcergu opisany za  Sn arb owy dług, M u i-  
skiego m ieszczan ina  żyda Calcma C zern ia ka , m urow any  
dwópiątrowy dom z zabudow aniem ,, pod którym  znąyduje  

20 kw adratow ych sążni ziem i; oceniony rub. assygnacyy - 
nych  io ,5 o o ; , a za tym  życzący kupić takowy dom, zechcą  
Przybywać do tego Gubernialnego R ządu  s a n a , lub od 
hic/i praw nie umocowani w term inie trzym iesięcznym  dla  
targów. M a ja  15 dnia  1818 roku. 1

Sow ietnik Czohłokow.
Sekretarz Arcim ow icz.

1 Od R zą d u  G ubernialnego M ińskiego ogłasza się: iż  
10 M ińskiey Skarbowey Izbie będą odbywać się targi na  
dostawkę ró żn e j żywności i m ateryałów  , do Bobruyekie- 
go woyskowego szpitalu ; a zatem  życzą cy  w ziąść takow ą  
Wstawkę , zechcą ja w ić  się do M ińskiey  Skarbowey Izb y  

term iny Ogo, bgo ł  8go m iesiąca ju l ii  teraźn iejszego  
ku. D n ia  20 m aja  1818 roku.

Sekretarz F elicyan  Arcim owicz.

1 . O d  Litewsko* grodzieńskie go gubernialnego R ządu  
°giasza się : majatek Meklemburg Szweryńskiego dworu 
Nadwornego Sowtetnika Teodora Cukierbekiera fo n  B u- 
*iena , M ieleiczycy {oprócz miasteczka) ,  w Brzeskim po­
jec ie  położenie m a ją cy , w którym liczy się po rew izyi 
*^*2 roku , dusz płci męzkiey 266, postanowiono w sku- 

ukazu Rządzącego Senatu wyprzedać z  publicznego 
t(trgu , dla przedaży którego naznaczają się tr zy  termi- 
ty  : pierwszy dnia 2 2go ju lii  ; drugi dnia 2 2go augu- 
sta ; a rzeci ostateczny dnia sdgo miesiąca septembra 
lżą c e g o  2828 roku ;  a je ś li się życzący zn a jd ą  , ze -  
ctyą przybywać, dla targów na pierwsze dwa terminy do

Polne Prowiantśkie Kommissyonierstwo 
oddzielnego Litewskiego korpusu, zawiadamia 
ninieyszem życzących u ziąść obowiązek dostawy 
do Wileńskich, magazynów, na żywność W i­
leńskiego piechotnego Pólku, z dnia lgo naste- 
puiąoego miesiąca sierpnia r. b . , do lS ig ro k u ,  
mąki 4 i 10 czetwertui i krup 558 . cżetwrertni 2 
czetweryki, 4 garce. Targi na ten Łiwerunek  
bęńą agitowane, w W ileńskiey Skarbow ey Jzbie, 
W Terminach 2 lgo, 2 2go i a lgo, dni czerwca, 
a dla dobicia onych naznaczają się 26, 27 i 28 
dnia tegoż miesiąca czerwca bieżącego roku.

Summa na zadatki wysianą została w  W i­
leńską Skarbową Jzbę, gdzie i szczegóły w arun­
kowe Liwerunku widzieć można w każdym 
czasie.

Ober P row iantm eyster Skrebicki.
Członek K om m issyonierstwa Kaczkowski.

Sekretarz H ułak.

Brzeskiey Szlacheckiey opieki , a na ostateczny do R zą ­
du gubernialnego. M aja  bo dnia 2826 roku. 

Sekretarz K azim ierz Siedlecki.

N O W  E  D Z I E Ł A .
FF D rukarni XX. Pijarów u A lexandra  Żółkowskiego.
D. i 5 m arca , wyszedł z d ruku  N m er 110 'ty g o d n ik a  

VV iieńskiego, w którym  są następne m a te ry e : Podróże 
do B re z y ln , a szczegóiniey do pow iatów  w złoto i dya- 
m enty obń tu jącyd i 1 t-. d. p rzez J. M a w e — L ist do Ke- 
dakcyi z przyłączonym  listem  J . J. Rousseau "'do X .  R a y -  
■nal, oszkodliw em  używ aniu m iedzianych n a c z y ń —  W y ­
jątek  z poem atu JBibeydy, R aym unda  Korsaka  — D alszy 
ciąg znalezionego rękopism U'—• O sław nych kobietach 
W n u s try i— Eogogryf— w N r ze 1 l i ty m :  buczka F lory  an a, 
powieść z tran . P . de B o u il ly — Ciąg dalszy B ib ey d y —. 
Oda, N ieśm iertelność.— N er n a t y :  Podróże Ido Brezylii, 
(ciąg dalszy)—  O ludziach św ia to w y ch , P. Diuclos — Do 
Rędakcyi list t r z e c i1— N er n o ty ;  N a tan  i M itrydanes, po­
wieść , z D ekam eronu J . Bokkacyusza  — Bibeydy (ciąg. 
dalszy) — W y ją te k  z ii stu D yonizego Paszkiew icza  do
P. K. D L ist czw arty  do R ed ak cy i—  W iersz  A . Go-
reckiego, do B. Kicińskiego.

W  teyże X ięgarn i są następne dzieła:
Ogrodnictw o p rak tyczne czyli sposob hodow ania jarzyn , 

drze\v owocowych i kw iatów , bez pomocy doskonałego o- 
g rodn ika, przez J. Zielińskiego, 8vo, 1817, sreb. kop. 7-6.

Opisanie obchodu żałob, nabożeń. po zgonie ś. p, T». 
Kościuszki , odbytego w M ińsku d. 7 m ar. 1818. 8vo kop. i 5.

Człowiek wieyski albo georgiki łrancuzkie, przez J. D e  
I jU a ,  tłum aczen ia  F ran . Xaw . Chomińskiego , z no tam i 
obszernem i na pap. białym  8vo w  W iln ie  1817, rub . a.

K azania Niedzielne X . F . Godlewskiego część. II. 8vo. 
W W ilnie 1818 kop. 4o.

ł  ^ ■■■ -------------- '• ;

i .  N otra  E dycya piątego K o n ce ttu  Fieldu, po rubli 3-. 
kop. 75 i inne dzieła tegoż a u to ra , oraz rozm aite  U w er­
tu ry , sa naiiowo sprow adzone do handlu Józefa Kopscha 
na ulicy Zam kow ey , jako też  i nowe fo r te p ia n u , opróca 
znaydujących się tam  już In stru m en tó w  i nó t m uzycznych.

1. E x ce rp t oświadczenia z P ro toku łu  potocznego Ziem­
skiego Pow iatu W iłkom iersk iego  w dacie po niźey w yrażo - 
ney zapisanego e t eorundem  pod pieczęcią urzędow ą Z iem ­
ską P ow iatu  W iłkom ierskiego stronie wydań.

Roku tysiąc  ośm set ośnm astego m iesiąca maja t r z y ­
dziestego pierw szego d n ia , oświadczenie Im ieniem  JVV*. 
Onufrego Kosski Sędziego G ranicznego Pow iatu  W iłk o ­
mierskiego , czyni się w toni składzie w y d a rzen ia , p ra ­
w em  w ieczysto zfzecznym  w roku  te raz , biegącym  m aja 
dw udziestego dziew iątego dnia w y danym , e t eorundem  
przyznaniem  Wr ak tach  Z iem skich W ilkoim ersk ich  s tw ie r­
dzonym, W . Justyn  Kossko Szam belanic byłego dw oru  
polskiego b ra t ro d z o n y , schedę o y o zy s tą , w rzędzie dal-



szego ro d z e ń s tw a , z dóbr Sw iętorzecza Lasopola, z a ty - 
neneyam i : S taszkuniszek i P etkun iszek  , w Pow iecie W ił-  
kom ierskim  po ło żo n y ch , oraz w szystk ich  sum m , p rzycho­
dzących bez żadney w yłączni w iecznością postąp ił , w t a ­
kim  w ięc nabyciu aby ośw iadczający się za długi b ra ta  
nieodpow iadał, uprasza w szystk ich  w ierzycieli, aby przed 
dniem  dw udziestym  czw artym , jurni roku  biegącego do m a­
ją tk u  Sw iętorzecza, gdzie ośw iadczający się rezyduje, o w y­
p ła tę  sw ych należnościow zgłosili się , z k tó rem i ośw iad­
czający się dogodne układy  czynić ilie ubliżyć, nadal zaś 
aby w ybyw ca schedy m ajątku Sw iętorzecza, Lasopola, S ta­
szkuniszek i Petkuniszek , oraz Wszelkich summ, nieznay- 
dował k re d y tu  i aby ew ikcyi na dobrach w yż wspomnia­
nych  , z osoby jego nie przyym ow ano ośw iadczający się 
z a s trzeg a , i że tak ie  długi w  h ippotece nie dotykające, 
nie będzie obow iązany op łacać, p rzez ninieygze zapowia­
da oświadczenie , jakowe w Imie'niu w yż wspomnionego 
dziedzica d ó b r, S w ię to rzecza , Lasopola, Staszkuniszek i 
Petkuniszek  , do ak t Z iem skich P ow iatu  W iłkoinierskie- 
go w pisując , dla w iadom ości każdego do K uryera lu te  
wskiego W ileńskiego trzy k ro tn ie  podaję, W  protokule 
podpisano, Ignacy Parfianow icz R egent 15. S. G ranicz. Po­
w iatu  W iłkom ierskiego,

Zgodno z pro tokułem  .św iadczę, H ipolit N arkiew icz
Ziem . W ilkom . R egent.

i .  Sąd Z iem ski P ttu  W ileń . rem issą Sądu Głló. L itgo 
W ileń . depar. ago na dom iar satyslakcyi kredytorom  ze­
szłych Jana i Józefa Szyrw ińskich byłych  kupców  i oby w . 
W ileń . naznaczony , zaym ując się w sessyach poobiednich 
rozbiorem  tegoż dzieła , tax y  exdyw izyi rzeczonych Szyr- 
wińśkich po nasta łych  dyllacyynych w y ro k a c h ,' i po do­
pełnionych aw izacyach obowiązującyćh kredytorow  , i pre- 
ten so ro w , oraz debitorow  zeszłych Szyrw ińskich do n ie­
zw łocznego jaw ienia się w  Sądzie Ziem . W ileń . polecił 
ostatecznie kancellaryi Sądu swojego przez aw izacyą w Ku- 
ry e rze  L itt. zawiadom ić s trony  , że naydaley w dniu 20 
junii te razn . roku, weźm ie oczewiście do n am ow y, ażeby 
w ięc o takow ym  postanow ieniu strony wiadomemi b y li , i 
nie w iadom ością n iezasłan ia li, czyni się ninieysza publi- 
kata .

Józef U rbanow icz R eg, Ziem . W ileń .

/. R o ku  i 8 i 8  m a ja  17 dnia, oświadczenie w  aktach 
Grodzkich W ileń. wpisane , jakow e w  następnej w yra ­
ża  się treści. N a yso len n ięysze  oświadczenie Imieniem  
W J F a n i H eleny z  X X .  P u zyn ó w  K w ia tkow skiej R o tt. 
P ttu  'W ilkom ier. w  rzeczy 'zanosi się : iz  p rze z  ciąg p o ­
ży c ia  ośw iadcza jącej się z  ■: W JP a n em  W incentym  Kwiat­
kowskim  R o tt. tegoż P ttu , ja k o  mężem, da le  się doświad­
czy ć  nie m ało ■ nieprzyjem nościom , osobliwie w stracie 

fu n d u szu  me ty lko  swojego o b ia łln y  i  ośw iadczającej nad­
w erężając , i  bez uw a g i na p rzyszło ść  , po.nnazajac co­
ra z  w ięce j d łu g ó w , ja k ic h  j u z  nie będąc w zdolności za  
je g o  w yp ła cen ia , że o b ia łł. w ielokrotnie biorąc g o to ­
w an i u o św iadcza jące j, j a k  pod różnem i datam i w łasno­
ręczne je g o  pisma przekonają  k a żd e g o ; j u z  n igdy nie 
może bydż. w  stanie w ypłacenia , p r z y  tak  nieszczęśli­
w ym  swoim lo s ie , nawet w  ter. roku marca  3 o. p o ż y ­
c zy w s z y  znaczną ilość udał się w  odleg łą  stronę , więc 
czując nad losem pozosta łego  potom stw a naszego i  d la  
ocalenia choć szczupłego sw ojego  w łasnego fu n d u szu  ó- 
Loiadczająca przedsięw zięła  zapobiedz te m u , aby pu ­
bliczność niezostala uwiedzioną p rzez  zaciągnienic od 
niego kredytów  ja k ie  powróconem i nie zostaną , kiedy ża ­
dnego niema m ają tku , arii kapita łów  do zaspokojenia za ­
w iadam ia , co się zaś pozosta je je s t  własnością oświad­
c za ją ce j , nawet zawinione p rze z  obżalłgo znaczne kw an­
tum  ośw iadczającej, nie m a w idoku ja k  odzyskać będzie 
m ogła , nie ty lko  innym  w ypłacać nie będzie ogłasza  , i  
w  tem ninieyszćm  oświadczeniem zapobiega każdego, tego  
ośw iadczenia podpis ta ko w y■ H elena z  X iąz.ą t P u zyn ó w  
K w iatkow ska R o tt. W ilkom ier.

a. G a b rye l, Z ie liń sk i w zrostu  słusznego , w łosów cza r­
nych , m ający krysę na czole, oczów siw ych , nosa ścią-  
g łeg o  , za w a rł śluby m ałżeńskie w  Kościele Z aslaw skim  
na W o łyn iu  przed  la ty  siedmią i opuścił żonę od tegoż  
czasu M aryannę z K law dow  , m ia ł w  tę porę la t blisko 
14o- K tohy w ied zia ł o wspomnionym Z ie liń sk im  m a za ­
wiadom ił' K onsy starz .Łucki.

X .  M arcin  K rzy  żanow ski K anonik Ł u ck i Assessor
Konsystor.

x E xcerp t oświadczenia z  protokułu  po  tocznego Groch- 
P itu  W ileńsk. w dacie n iż e j  w ym ien ionej zapisanego 1 
tegoż czasu pod urzędową Grodzka tego P ttu  pieczęcią stro- 
m e jest wydań.

Roku  181 fi. miesiąca ju n ii  5 dnia. P rzed  A ktam i Grodt- 
P itu  W ileńsk. stawając obecnie JP an  A ntoni Frącesson 
świadczenie poniższe wpisać do protokułu p o d a ł , w tresc* , 
następney pisane. Oświadczenie w  imieniu kupca pierwszej 
gildy  Józefa Kopscha zanasza się z  następnych pobudek; 
Ń iże y  podpisany będąc niezaprzeczonym  za  dwoma Oblr 
garni w dniach 1 1 10 listopada 1813 roku p r z e z . J P . J°‘ 
kannę Szteyningierow ą b. A l. W iln a  kupcowę sobie w y d j  
nemi znacznego kapitału w ierzycie lem , i takowe stosunlj 
(po bezprawnern onychże rozw iązaniu na dekrecie M ag1' 
stratowym W ileń , w  ,817 czerwca  i 4 ogłoszonymi) majtf1 
odżyw ianem i p rze z  w yrok D epart. ‘2go w roku idącym  m<r 
ja  i 5 zapadły. Gdy spostrzega, ze rzeczona SteyrungeroWa> 
łącznie z  opiekunami swojemi, P P . K am ińskim  i AiuuzercA  
nayw ażnieyśze części swojego handlu, tak p rzed  udecydowOj 
nym  w domu konkursem  , jako też po  jegoż oświadczeM  
publicznern n iem n ie j po u zyska n e j w dniu  3 ap ryla  z  J\P‘ 
gistratu przedaż publicznern targiem  handlow ych artyku ł A  
i ruchomości naznacza jące j r e z o lu c ji , w ty m  ogólnym  zf. 
chodzie wiele spełniła uchyb ień , i ta jem nych massy j y  
w ierzycielskiey frym a rkó w  , p ierw iey Zaś kam ienicę w md' 
ście W iln ie  leżącą-bez ceny szacunkowi odpow iedniej zmO^' 
nie ku szkodzie kr edytor ó w , siestrze sw e j J P . Kowalskiej 
i Szwagt-owi mimo hipotekę na jey  długów  1 pybyć ośmiel1 
ła  się, równą m iarą postępując , gdy 1 przed  podniesiony^' 
konkursem i po akcie w zm iankow anym , wesele , Ohligi r f  
żne. skryptu i pew ne rachunki używ ając antedaty na Im 10', 
na p rzy ja zn ych  sobie, interessem , albo krw ią  po łączonyy  
osób: wlewkami tajentńemi przeniosła, za m u m ii  zaś mndJ. 
ipażnem ł, sama w Grodzie W ileńskim  z wielu debitom$  • 
rozwinęła processa a wlewko- nabywco , g d y  do odległyd  I 
subselićw w tu te js z e j  Gubernii i p rzy leg łych  w p ro w a d ź  
ją c  poszukiwanie praw ne , w szyscy pospołu massę w ierlf' 
cielska , z  -wielu m iar i  tak ubogą ną..partyku larne swoj 
mające nierozerw any zw iązek z  sam ą debitorką Steyning16 
rową obracają zyski., kiedy więc ustawy M onarsze .o bJv 
kriĄciwie takowe zabiegi dla w iary p u b liczn e j i Cnoty wde 
czne wszelkim  w ładzom  ścigać i-karać p rzezn a czy ły  , 
w tey drodze, g d y  Sąd G łłny cyw ilny L itt .  W ileńsk ‘ł f  
D epartam entu dekretem  i '5 m aja w roku tera źn ie jszym  
czynić rozporządzenie konkursu zebrać ogół łnajątku  d™ 
żniczego, i n a jrych le jszą  w ierzycielom  u czynić satysfakcją  
zadeklarował, ku czemu gdy  n iż e j  podpisany, ju ż  w yn ‘° j  
pozw y , i ma w regestrze rem issyynym  zam ieszczony aid0 
r a t ,  ' z  tych powodów obwiesić całą publiczność za m ie ra j  
prim o że JP . Szteyningierow ey handel a  z nim  w szy A** 
zagraniczne i krajowe stosunki p i syczy .na podniesionep 
konkursu ju ż  ustały na zaw sze , a z tą d  i układy żacM 
z tym że handlem  mieć nie m ogą swojego waloru. securid°( 
że dziel o konkursowe w  Departamencie agim  W ileńsk. c f  
wiln. • Głłnego Sądu ma się w krotce o d b yw a ć, tertio: * ! 
zatem  obliguje się k a żd y , ktokolwiek pod  jakow em i w z g f  ' 
darni zostaje d łużnym  massie handlu te jż e  b. ku p co w ejA  
by dlmgów ani do rąk tey ze  , tudzież opiekunów JP P . A^ 
mińskiego i M auzera, czy do mających zniówne od S M  
mingierowuy przelew y antedatowdne, zaskarżone i ztąd  
pewne (jiod obawą niezaw odnej tego rodzaju  awansów  
ty) niepłacif, dekretów za  um niem aną w ierzycielką , lub  ̂
n ie j  nabywcami w żadnym  Sądzie niestanow ił; owszem  ^  
cą ju ż  zaszłego w Departamencie paśtanowienia względ’lj  
tegoż konkursu do w zm iankow anej M a g n tra tu ry  exc.j}\r  
w ał się , w takowym  przedmiocie n in ie js zy  zanosząc pr .( 
test, n izey podpisany umieścić go trzykro tn ie w gaz^°^ 
K uryera  Litt.. dla p u b liczn e j w iedzy postanawia; u  teg° 
świadczenia podpis w  protokule taki. Józej Kopsc

Z godno Jó ze f Bohusz Grodz. W . Regent.

1. W ed le  Ukazu JEG O  JM PE R A T O R SK IE Y  MOS^1
Sam ow ładnącego ca łą  Ro.ssyą e tc . e tc . e tc .

Urodzonym K ónstancyi K uchcińskiey z dokładem  f  
tom stw a i Opiekunów  — M ichałowi Ileybowńczowi 
now i Tom aszew iczow i T ym ow skiem u, ialco f  .
tensorom  do m asy funduszu po ZeszłyinLudw iku J u re e W  ^ 
Pułków , pozosta łego , liiem niey dalszym  poszuku jący#  * 
w inień tudzież urodź. H ieronim ow i i P e troneli z 13ol>.  
w nickich  S tru tynsk im  Szamb. b. dw oru  Pol. —  W a le n te ^ , 
i Justynie S tru ty n sk im  M ajorom b. W o y sk  P o l.,  Suk*,' 
sorora K azim ierza Sw ołynskiego. M ajorow i A . . . . ■. 
s tra m p w i, • Jgnacem u Prózorow i W oiew odz. W iteb . 
stepcom  , Adamowi Iw aszkiew iczow i V
niew iczom  K apit. i sukcessorom  Jana M ille ra , A ntołńê 0>
Trom szczynskiem u Sędz. G ran. B rasł. —- T a .................  v .
łodkow i •— Paw łow i Bohomolcowi K apit. i nabyw cy

Zahorskiem u C horą. W .  P o l.,M ichałow i ‘ /y jn - 
fowd Kiersrtowskim wrespół z całym  ro d zeń stw em —* 
centem u Eym ontow i R ot. — Józefowi W ołodkoW i0* j 
Marszał. Guber. Minsk — Michałowi EydziewidoWń^



P o ru cz . , Tadeuszowi Bicnickiemu —  Rukcessorom S tani­
ała ,va W y rw icza  z op iekunam i— Mikołajowi Balewiczowi 
As sesor. d. Dżiesiefl.—- Franciszkowi i samev z sukcessora- 
nu Jelskim Podkomor. i dalszym kredy.toroin rzeczonego 
n.eźyiącego P u łk o w n ik a ,  poze w Edyktalny przed Sąd Głó­
wny Litewsko Wileński 2. D epartam en tu  wyniesiony Z ln* 
stancyi ufodz. M chała Ju rcew icza Chora. XX. Zniuydz. 
oto, iż lubo Testamentem i 8 i 3 ap n la  i .  dnia sprawionym, 
zeszły Pułkow nik Jurcew icz  cały spadek po sobie Z fundu­
szów sumownych składający się żałłcemu przeznaczył, r e ­
gestr swoich debitorow spisał i po dóyściu za onym summ 
Wypadających tylko obżałł. Kuchcinskiey z obligow po­
zostałych czer. zł. 1,000 wybrać d e te rm in o w ał ,  gdy je­
dnak dotąd  żałłcy niebył w s tan ie  i summy poodbierać i 
Ifonatariuszow oraz pre tensorow  coraz odzywających się 
Zaspokoić —  Rozlokowani bowiem po różnych guberniach 
i powiatach odeymuja sposobność źałłmu do ukączenia in­
teresów ze spadku po Pułkowniku JurceWiczu w ypływ a­
jących, mnożą mewyhczone koszta , jak o tym przekony­
wają kw ity  iV ew ersa  mianowicie w  procederach z obżłł. 
Slrutynskimi w gubernii Podolskiey, z A ntropow em  w po- 
Vviecie Oszmien. z Zabą i Parczewskim w powiecie Zawiley. 
udzielnie też z opornego i niezręcznego uzyskania fundu­
szów, płacąc już n iektórym, jakoto: Siemaszce , Kiełpszo- 
Wu , Jaczew sk iem u  , Przygodzkiemu , Żabie Łowczemu, 
Żydowi Choince i dalszym , Załłcy  własnych już kiiką t y ­
sięcy rubli sryb. ż ryskow ał,  należnych naw et sobie za 
kartami rubli srebr. do 1,000 w całości niepózyskał, owszem 
gdy do pieró po dekrecie oczewistym Ziem. Ószmian. 1817 
ybra i4: dnia ferowanym  obżałł. Kuchenskn niewolnic do 
Sądu Głównego załK^o w y w o ia ła—-obligow pozostałych nie-
przyimuie  S tru tynscy z iś w  obcych guberniach tw orzą
Wybiegi łjaybowioz zaś za TB. 2 i 5 w Ziem. W ilkom .
a Jan Tomaszewicz za zł. cz te ry  tysiące s iednbet kil­
kadziesiąt z procentem  'w Ziem. Brasł. rozwinęli proeessa 
i żajłgó po różnych mieyscach koiiwiiikując do stracenia 
Da wet własnego .Maiątku przywodzą, za tym  żałłcy celem 
domierzenia i°dnoczasowey wszystkim pretensorom  satvs- 
fakcyi a od debitorow pozyskania zalegających długów p rz y ­
chodzi, do Sądu Głównego w prozbach 1) Przeznaczeń a 
iednego powiatowego Sądu ze wszystkiemi debitoraini i 
kredvtoranii zeszłego Ludwika Jurew icza Pólkownika w ró ­
żnych powiatach i guberniach micszkaiącemi z p rzepoa  ljem 
tey  reguły, izby Sąd Ziemski rekognoskuiąc należności dla 
pre tensorow  oparł satysfakcyą na summach wskazanych jio 
kredy torach  tegoż Pólkownika Jurcewicza, 2) Aprobaty De­
k re tu  Ziem. Oszin. 1 W porządku satysiakcyi obżałł. Ku- 
chenskiey odesłania do iednegbż Sądu powiatowego. 3) Z a­
strzeżenia wszystkim pod karam i prowadzenia interesu 
W j ikieykolwiek bądź gubernii lub pow iec ie ,  lecz w prze- 
zn iczoney  M agistraturze uznania rozbioru chociażby pod 
r t iestannością , 4) o Jakowym postanowieniu S-ądy Główne 
Podolski, W itebsk i,  Mohilewski, Miński, Grodzienski zaw ia­
domienia, 5) DowodoW i odwodow żałtgo przyjęcia i za 
onymi na każdym poszczegulnie expensow praw nych wska­
zania oraz tegó decydowania co przy' sprawie zadanym 
będzie z wolną żałoby poprawą.

Roku 181B mc.a stycznia 26, W o ź n y  świadczę iż z tego 
pozwu koprów zgodnych z A utentykiem  szesnaście w spra­
wie W JPatia  Michała Jurcewicza, Chorąż, Xięzt. Zmudz. 
przed Sad Główny Lit. Wił. 2go Depar. po W  W . JPP. 
Konstanc vą Kalchcińską z dokładem potomstwa i Opieku- 
n o w ,  Michała H e y b o v le za ,  Jana Toinaszewicza — 
Tymowskiego — ‘Sukcessorowi Kazimierza Swołynskiego 
A" B yitram a Maiora —  Ignacego Prozora W ole.
W  i teb . 1 lego nas tępców —.A dam a Iw aszkiew icza—■ l a  

W olo  ki —• Pawła Bohomolca Kaoit. Sta.
Zahorski Chor- W . Polch —  Michał i Józef Kjersnowskich 
wes iól z całym rodzeństwem — W incentego Eytnonta Rot. 
Józefa W ołodkowicza Marszałka guber. Min. —• Michała 
Eydziw id iwiczaPofuc. i MikołaiaBalewicza b. asses.Dzisien. 
iedpych niemaiących nigdzie ziemskich possesyi , drugich 
W gubernii LiteWskiey memieszkaiących wyniesionego, do 
drzwi Sadowych w mieście Swięcianach w gubernii lu te ,  
w powiecie .Zawiley. leżących, na dniu 26 poprzybiiałem i 
d.a zręcznieyszey wszystkich wiadomości do gazet L itew ­
skich podać samego W .  Jurcew icza zobowiązałem —  

W ik to r  Skinder W oźny P t lu  Zawil.

1 .  N i ż e j  p o d p i s a n y  m a m  h o n o r  p r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć  
z a w i a d o m i ć , i i  w  P o w ie c ie  B r a s ł a w s k i r n  G u b e r n i i  L i t e w s k o -  
W d c ń s k i e y  o t r z y  w i o r s t y  o d  m i a s t a  P o w .  f J  i d  z  p r z y  m a ­
j ą t k u  W t  I z a c h  L o w c z y ń s k i c h  d o  J I V .  M i c h a ł a  I V a w r z c -  
c k i e g o  M  i r s z a l k a  B r a s ł .  w o d y  m i n e r a l n e  s i a r c z y s t e  n a l e ż ą -  
c e ,  o d  l a t  k i l k u n a s t u  p u b l i c z n o ś c i  z e  s k u t k ó w  s w o ic h  z n a j o ­
m i  j g d y  w  t e r a ź n i e j s z y m  r o k i t  z a  p o w i ę k s z e n i e m  i  u r z ą ­
d z e n i e m  n a n o w o  p r z e z  d z i e d z i c a  Ł a z i e n e k , o r a z  z  z a b u -  
d a w a n i e m  n o w e g o  d o m u  d l a  l o k a c y i  p r z y b y ł y c h  d o  w o d  g o ś c i  
w z i ą j e m  p r z y  t y c h ż e  W o d a c h  t r a k t y  j e r , w  k t ó r y m  s t a r a ć  s ię

b ę d ę  k a ż d e m u  z  p r z y b y ł y c h  t a k  w  j e d z e n i u  ,  j a k o  t e z  t r u n ­
k a c h  z a  p o m i ę r n ą  c e n ę  w s z ę l k ą  z  m o j e j  s t r o n y  p o e t tu g  k a z d i  g o  
ż y c z e n i a  i  w o l i  d o p e łn i ć  u s ł u g ę ,  o  c z e m  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i -  
z a c y ą  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  ł a s k a w ą  p u b l i c z n o ś ć  m a m  h o ­
n o r  z a w i a d o m i ć  1 8 1 8  m a j a  7 d n i a .

'1 'r a k t y  j e r  n i k  B a z y l i  J a c k o w s k i .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  Z i e m ­
s k i e g o  P t t u  W i l e ń s k i e g o  w  d a c ie  n i z e y  w y r a ż a j ą c e j  s ię  
z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Z i e m ­
s k a  t e g o ż  p o w i a t u  n a  ż ą d a n i e  s t r o n y  j e s t  w y d d n .

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  o s m n a s t e g o  m c a  j u r n i  p i e r w s z e g o  
d n i a .  P r z e d  a k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t t u  W i ł e m  s t a w a j ą c  
o s o b iś c ie  J W .  I g n a c y  B o lc e w ic Z  S ę d z i a  G r a n i c z n y  P t t u  
W i l k o m  i  K a w a l e r  o ś w i a d c z e n i e \ p o n i i s t e  w p i s a ć  d o  L r o -  
t o k u ł u  p o d a ł ,  k t ó r e g o  w y r a z y  n a s tę p n e .  O ś w i a d c z e n i e  
p r z e z  n i z e y  p o d p i s a n e g o  z a n o s i  s ię  z  n a s t ę p n e j  p r z y c z y ­
n y .  Z e s z ł y  ś . p .  J ó z e f  B o l c e w i c z  M a r s z a ł e k  W i ł  k o m ,  i  
K a w a l e r  o r d e r o w  w  z a ł a t w i e n i u  i n t e r ę s s o w  p o ż y c z a ł  p i e ­
n i ą d z e  i  z a  n ie  w y d a w a ł  o b l i g i ,  z a  k t ó r e m i ,  n i e k t ó ł y m  
o s o b o m  o p ł a c a ł ,  n i e m a j ą c  z w r o t u  s w o j e g o  o b l i g u  ; p r z e z  
r ó ż n e  k u  t e m u  p o s ł u g u j ą c e  r a c y e ,  l e c z  o b o k  t e g o  d l a  w ł a ­
s n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  b r a ł  n a  z w r ó t  o b l i g u  r e W e r s a ,  d o ­
p i e r o  g d y  p o  z g o n i e  j e g o  w  p a p i e r a c h  t e n  s k ł a d  z n a j ­
d u j e m y  , t a k o j  j e s z c z e  s ł y s z e m y ;  ż e  n i e k t ó r e  o b l i g i  s ą  i  
z m y ś l o n e  ,  m a m y  t e d y  z a  p o w i n n o ś ć  k a ż d e g o  o s t r z e d z , 
a ż e b y  n i k t  ż a d n y c h  o b l i g ó w  p r z e l e w e m  n ie  n a b y w a ł  b e z  
s k o m m u n i k o w a n i a  s ię  z  n a m i  S u k c e s s o r a m i , p r z e z  n i n i e j ­
s z e  w  a k ta c h  S ą d o w y c h  i  w  g a z e c i e  z a m i e s z c z a j ą c e  s ię  0 -  
ś w i a d c z m i e  z a p o w i a d a m y .  U  t e g o  o ś w i a d c z  m a  p o h p i s  
w  p r o t o k u l e  t a k i .  I g n a c y  B o l c e w i c z  S ę d z i a  G r a n i c z n y  

W i l k o m ,  i  K a w a l e r .
Z g o d z i ł e m  z  p r o t o k u ł e m  D o m i n i k  R o m a n o w i e z  Z i e n t i  

P t t u  W i l e ń s k i e g o  R e g e n t .

2 . Apł eka błękitna W agnera cłotąd w  do- 
łnu W W . Abramowiczów 11a przeciwko placu. 
ex \\słu jąea , od dnia l i  czerw ca roku idącego 
d > domu W  W . Kunców pod N. i 5, naprzeciw  
kąścioła Sgo K azim ierza, przeniesioną i otwo­
rzoną będzie.

2 .  S ą d  T a x a t o r s k o -  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  S z l a c h e ­
c k i e j  o n i e k i  i  S ą d u  S p r a w  c y w i l n y c h  B i e l s k i e g o  i  D r o -  
h i c k i e g o  P t t o w  d n i f l  ó  N o w e m b r a  . / Ó 1 7  r o k u  z a p a d ł y m ,  

n ą  r o z d z i a ł  d ó b r  W i e r Z c h n e y  N ^ g ó r n e y  i  I V a d h u ż w y  
z  p r z y  l e g ł  o ś c i a m i  w  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m  w  p o w i e c i e  D r o -  
h ic k b n  ■w ł o ż o n y c h  , p o m i ę d z y  k r e d y t o r ó w  i  p r e t e n s o r o w  
W J P a n i  E l ż b i e t y  ż  I I a n i e r s z m i t ó i u  S z p i l e w s k i e y  p r z e z n a -  

c  o n y , w  t e r m i n ie  p i e r w s z y m  p r z e z  t e n ż e  d e k r e t  u d e t e r ­
m i n o w a n y m  , t o  j e s t :  w  d n i u  j 5  d e c e m b r a  i d ą c e g o  l ó  1 7  

r o k u  a d  j u n d u r ń  r z e c z o n y c h  d ó b r  W i t r z c h n e j  w  k o m p l e ­
c ie  z  n i z e y  p o d p i s a n y c h  o só b  z ł o ż o n y m  z e b r a w s z y  s i ę ,  

A d m i n i  t ra y ą  t y c h ż e  d ó b r  u s t a n o w i w s z y ,  i n w e n t c i c y ą y 
p o m i a r  g e o m e t r y c z n y , o r a z  k o m p o r t a c y ą  p a p i e r ó w  n a  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p r z e z n a c z y w s z y  t e r m i n  d o  p o w t ó r n e ­
g o  s w o j e g o  z e b r a n i a  s ię  i  o s t a t e c z n e g o  c a ł e j  s p r a w y  k o n ­
k u r s o w e j  r o z d e c y d o w a n i a  n a  d z i e ń  1 a u g u s t a  t S j g  r o ­
k u  d e t e r m i n o w a ł ,  o c z y m  i n t e r e s s o w a n e  o s o b y  p r z e z  G a ­

z e t y  o b w ie ś c ić  p o s t a n o w i ł — - I ż b y  p r z e t o  k r e d y t o ’ o w ie  i  
p r e t e n s o r o w i e  z j a k i e g e b ą d ź  z r z ó d l a  i  p o d  j a k i m b ą d ż  t y t u ­
ł e m  d o  m a j ą t k u  W .  E l ż b i e t y  S z p i l e w s k i e y  m a j ą c y  r o ­
s z c z e n i a  ,  o b l i g i ,  k a r t y , w e x l e  ,  z a p i s y ,  s ł o w e n ł  j a k i e g o ­
k o lw i e k  n a z w i s k a  d o k u m e n t a , z a k t ó r e m i  n a l e ż n o ś c i  s w o ­
ic h  w  m a s s ie  t e g o ż  m a j ą t k u  d o c h o d z i ć  i  p o s z u k i w a ć  c h c ą > 
d o  p r z e z n a c z o n e j  k o m p o r t d c y i  n a  d z i e ń  i 5 j u n i i  1 8 1 8  

r o k u  d o  k a n c e l a r y i  S ą d u  S p r a w  c y w i l n y c h  B i e l s k i e g o  i  
D r o h i c k i e g o  p o w i a t ó w  w  M i e ś c i e  B i e l s k u  e x y s t u j q e e g o  
z ł o ż y l i  1 o d d a l i ,  a  n a s t ę p n ie  w  d n iu  a  a u g u s t a  J ó i C f  
r o k u  j a k o  j u ż  w  o s t a t e c z n y m  n a  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e ­

r z y c i e l i  u .  E l ż b i e t y  S z p i l e w s k i e y  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  
p r z e d  S ą d e m  E x d y w i z o r s k i m  p r z e z  s ię  lu b  p r z e z  p l e  n ip  o -



te n tó w  s w o ic h  s t a w a l i , i  n a le ż n o ś c i  s w y c h  p o r z ą d k ie m  p r a ­
w a m i  L i t c w s k i e m i  p r z e p i s a n y m  u d o w a d n i a l i , w  p r z e c i ­
w n y m  b o w ie m  z d a r z e n iu , z e  k a ż d y  n ie s ła w  a j ą c y  k r e d y  to r  
tu  p r e t e n s j i  s iu o je y  c h o c ia ż b y  n a j r e a l n i e j s z e j  u p a d n i e , i  
p r a w o  p o s z u k iw a n ia  s a t y s f a k c j i  z  o d d a n e g o  p o d  e x d y -  
w i z y ą  m a ją t k u  W .  E l ż b i e t y  S z p i l e w s k i e y  r a z  n a z a w s z e  
u t r a c i , n in i e y s z e m  o b w ie s z c z e n ie m  z a w i a d a m i a , o g ła s z a  
i  z a s t r z e g a —  K tó r e  to  o b w ie s z c z e n ie  t r z y k r o t n i e  w  G a ­
z e ta c h 1 W a r s z a w s k i e j , K o r r e s p o n d e n ta  W a r s z a w s k i e g o  i  
K u r y  e ra  L i t e iu .  u m ie s z c z o n y m  m ie ć  c h c e —  D a t t  w  W i e r  z -  
c h n e y  d n ia  W  d e c e m b ra  1 8 1 7  r o k u .

H e n r y k  D r e w n o w s k i  M a r s z a ł e k  P o w i a t u  D r o h ic k ie g o  
P r e z e s  S ą d u  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r .

M a r c in  J a w o r o w s k i  S ę d z i a  G r o d z k i  P o w i a t u  B i a ­
ło s to c k i e g o , E x d y w i z o r .  ,

J a n  P a t k o w s k i  S ę d z i a  S p r a w  C y w i l .  B ia ł o s t .  i  D r o h ic .  
P o w i a t u  E x d y w i z o r .

2 .  E x c e r p t  o ś w ia d c z e n ia  z  P r o to k u ł u  p o to c z n e g o  
Z ie m s k i e g o  P o w i a t u  W i ł k o m ie r s k ie g o  w  d a c ie  p o n i ż e j  
w y r a z o  n e y z a p i s a n e g o . e t  e o r u n d e m  p o d  p ie c z ę c ią  u r z ę d o w ą  
Z i e m s k ą  P o w i a tu  W i ł k o m ie r s k ie g o  s t r o n ie  w y d a ń .

R o k u  t y s ią c  o ś m s e t  o ś m n a s te g o  m ie s ią c a  m a ja  t r z y - ,  
d z i e s t e g o  d n ia  o ś w ia d c z e n ie  Im ie n ie m  S ta n i s ł a w a  G r u -  
z e w s k ie g o  C h r ą ż e g o  P o w i a t u  W i łk o m ie r s k ie g o  c z y n i  się  
W  tr e ś c i  n a s t ę p n e y : W  r o k u  t y s ią c  o ś m s e t j e d y n a s t y m  z a  
o b / ig  f i r z e z  B e r k i  M o w s z o w i c z a  A s s  n a  p ie n ią d z e  o d J W .  
C h r a p ę w ic k ie g o  n a le ż n e  W J P a n u  I g n a c e m u  B o L c e w ic zo -  
w i  p r z e k a z a n y  p o  d o l i c z e n iu  g o t o w a n i  r u b l i  s r e b r n y c h  
t y s ią c  w y d a ł  s k a r ż ą c y  się  G r u z e w ś k i  te m u ż  B e r c e  o d  s ie ­
b ie  n a  ó śm  t y s i ę c y  s ie d m s e t  r u b l i  o b l ig e  n a  r z e c z  k tó r e ­
g o  w  r o k u  t y s ią c  o śm s e t d w u n a s ty m  z a l i c z y ł  r u b l i  s r e b r ­
n y c h  t r z y  t y s ią c e , p ó ź n i e j  to  j e s t  w  r o k u  t y s ią c  o śm se t  
t r z y n a s t y m  x b r a  d z ie w ię tn a s te g o  p ie n i ę d z m i  i  z b o ż e m  
p r z e z  W W .  B o lc e w ic z a  i  I g n a c e g o  P o la k o w s k i e g o  do  
m ia s ta  K o w n a  ż y d o w i  B erce  d o s ta w io n y m  u iś c i ł  c a łk o ­
w i t a  n a le ż n o ś ć . D o c h o d z i  t e r a z  w ia d o m o ś ć  ze  p o m ie m o -  
n y  G r u ż e w s k ie g o  o h l ig  , n a y d u je  s ię  w  r ę k u  W .  p .  S z a -  
c h n y  R e g e n ta  G r a n ic z n e g o  P t  tu  T r o c k i e g o ;  n ie  w ie  G r u ­
z ę  w s k i  j a k i m  sp o so b e m  d o s t a ł  s ię  o n  w  rę c e  B e r k i , k tó ­
r y  g o  in n y m  p r z e f r y m a r c z y ł  o so b o m , w ie  t y l k o  ż e  z a  n im  
n ic  d ł u ż n y m  n ie  j e s t  a  d o  u s p r a w ie d l iw ie n ia  s ię  i  d o  p o ­
z y s k a n i a  p i s m a  s w o je g o  w  z u p e łn o ś c i  u m o r z o n e g o  a  p o  
r ó ż n y c h  r ę k u  b łą k a ją c e g o  s ię  p r z e d s ię b io r ą c  c z y n i ć  k r o ­
k ie m  p r a w a  , n in ie s z y s z e  w  a k ta c h  z a p i s u je  o ś w ia d c z e n ie  i  
d o  o g ło s z e n ia  p r z e z  g a z e t y  k r a jo w e  p o d d a je ,  W  P r o to k o le  
p o d p is a n o :  S ta n i s ł a w  G r u z e w ś k i  C h o r ą ż y  P o w i a t u  W i ł ­

k o m ir s k ie g o .  .
Z g o d n o  z  P r  o t  o k u łe m  ś w ia d c z ę  H i p o l i t  M a r k ie w ic z

Z ie m .  W i l l .  R e g e n t .

5 . S a d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r  s k i  z  n i z e y  p o d p is a ­
n y c h  o sob  z ł o ż o n y ,  z a  d e k r e te m  r e m i s s y y n y m  Z ie m .  O s z m .  
n a  r o z d z i a ł  m i ę d z y  k r e d y to r o w  m a ją tk u  S ie k a  d o  W .  L u ­
d o w i  k i  V o ig tó w n y % s p a d k ie m  k r w i  p o  z e s z ł y m  A n d r z e j u

V o ig iw  D e p u ta c ie  w y w o d o w y m  d z i e d z ic z n ie  p r z y n a le ż ą c e *  
g o  ;  w  P o w ie c ie  O s z m ia h .  p o ł o ż o n e g o , p o  o d b o ty c h  z a s  
p o p r z e d n ie g o  w  r o k u  te r .  j 0 1 a f e b r u a r y i  i g  n a  a k c e s s o -  
r y y n e  w y r o k o w a n ie  z j e z d z i e  , i  p o  z a s z ł e y  j u ż  w  ten t 
c e lu  w s t ę p n e j  d e c y z y i  o s ta te c z n ie  d o p io r ą  w  d n iu  1 j a -  
n i i  id ą c e g o  r o k u  d o  p r z y j m o w a n i a  p r e t e n s y o w  k r e d y  to r -  
s k ic h  p r z y 's tą p i ,  a  sa m a  z a ś  p r y n c y p a l n ą  s p r a w ę ,  n a  d n iu  7 

t e g o ż  m c a  p o s ta n o w i ł  w z ią ś ć  w  n a m o w ę . Z ę b y  w ię c  r z e -  
c z o n e y  W .  Y o i g t ó w n y  k r e d y t o r o w ie  i  p r e te n s o r o w ie  o d  
k tó r y c h  j e s z c z e  s ta n n o ś c i  n ie  o ś w ia d c z o n o  n ie  s k ła d a ją c  
s ię  n ie w ia d o m o ś c ią  z  d o w o d a m i  s w o je  p r e te n s y e  u s p r a w ie ­
d l iw ia ją c e m u  n a j r y c h l e j  - s t a w a l i , su b  a m is s io n e  z a s t r z e ­
g a  , i  w  t y m  c e lu  ,n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  w  g a z e t a c h  K u r y e -  
r a  L i t  g o  u m ie s z c z a .

R a j m u n d  C h o d ź k o  S ę d z i a  Z ie m .  O s z m .
A l f o n s  W i t a ń s k i  S ę d z i a  Q r o d z .  O s z m .

F r a n c is z e k  P a s z k i e w i c z  S ę d z i a  G r o d z .  O s z m .  
P i o t r  S ta n k i e w ic z  A d w o k a t  S u b s e t io w  O s z m .  R e g ę n t  E x .

5 . R o k u  1818  m a ja  26  d n ia .  O  g o d z i n i e  6 t e y  p o  p o ­
łu d n iu  z  W i l n a  z  k a m ie n ic y  D a b r o w e y ,  n a  L l i c y  b e m a r a y ń -  
s k i e y  p o ło ż o n e j ,  z b i e g ł  F o r y ś  p o d d a n y  m a y  M m c e n ty A ia c i e -  
j e w s k i  la t  s ie d r n n a ś c ie  m a ją c y  : w z r o s tu  n is k ie g o ,  tw a r z y  
p ł a s k i e j  s z e r o k i e j ,  w ło s ó w  ś w ia t ły c h  n ie c o  k ę d z i e r z a w y  c ii, 
w  o d z ie n iu ,  s z p e n c e r  k o lo r u  p ia s k o w e g o ,  k a m iz e l k a  s u k n a  
c ie m n o - s z a r a c z k o w e g o ,  m a j t k i  c ie m n o - s z a r a c z k o w e  z  s u r  
kr ia  d o m o w e g o  z  la m p a s a m i  c z a r  n e n i i  i  z  w y p u s tk ą  p o n s o w ą , 
p ła s z c z  s u k n a  k r a m n e g o  c ie m n o - s z a r a c z k o w y  b e z  k o łn i e r z a  
d łu g ie g o ,  w y n ió s ł .  K to r e g o  j e ś l i b y  k to  p o ś c i g n ą ł , u p r a s z a  
n i ż e j  p o d p is a n y  a ż e b y  u o  P o l i c y  i  m i e j s c o w e j  g d z i e  b ę d z ie  
p o j m a n y  b y ł  p r z y s t a w i o n y ,  g d y ż  w ie le  s z k o d y  w p o s s e s s y t  
m o j e j  d z a y k u n a c h  w  p o w ie c ie  Z a w i l e y s k i m  p o ło ż o n e j  z r o b i ł* 

A d a m  K u c z e w s k i  S . G r . P t u  Z a w i l .

5. W  B ia ło r u s k o  -  W i t e b s k i e j  g u b e r n i i  p o w ie c ie  S ie -  
b ie z k im  p r z e d a je  się  n ie r u c h o m y  m a ją te k  o b y w a te la  X k -  
c ia  A l e x a n d r a  K a n ta iu iz in a ,  z ł o ż o n y  z  d u o c h  w ię k s z y c h , 
i  t r z e c ie g o  m n i e j s z e g o  j o l i u a r k u  z e  w s i a m i ,  w  k tó r y c h  
w ło ś c ia n  p ł c i  m ę z k ie y  c z t e r y s t a  d u s z ,  p o  2 6 0  r u b l i  a s s y g n .  
d u s z a ;  z i e m i  w to k  t r z y s t a  , z  d o s ta te c z n ą  i lo ś c ią  s ia n o -  
ż ę c i z  p o ło w e m  r y b ,  i  r z e k a ,  n a k t ó r e y  m o ż e  b y d z  d o ­
b r y  m ł y n .  K t o b y  ż y c z y ł  t a k o w y  m a ją te k  n a b y d ź ,  ze c h c e  
sa m  o so b iśc ie  , lu b  l i s to w n ie  a d r e s s o w a ć  s ię  d o  m ż e y  p o d ­
p is a n e g o  w  p o m ie n io n y m  p o w ie c ie ,  w  m a ją t k u  S ie l c o - A le -  
j o w k a  z w a n y m  m ie s z k a ją c e g o .

S ie b ie ż k ie g o  p o w ia t u  O b y w a te l  i  P le n ip o te n t .
J a n  C h o l ło s t iń s k i .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n ic ę .
1. D o  N i e m i e c  i F r a n c j i  J a n  G w a lb e r t  R a d o m i n a  W i ­

z y t a to r  S z k ó ł  U n iw e r s y te tu  J m p e r a to r s k ie g o  W i l e ń s k i e g o .

1 D o  K r ó le s tw a  P r u s k ie g o  W i le ń s k i  m ie s z c z a n in  J ó z e f  A y -  
z y k o w ic z  M o w s z o w ic z  Z a m b e r g  z  J u d e le m  H ir s z o w ic z e ih  
Ć h a n e s se m  a n to k o ls k im  n a  m ie s ię c y  10.. •

O d dn ia  igo  następującego m iesiąca lipca zaczyna się d rug ie  półrocze p re n u m e ra ty  na  ga­
ze tę  K u ry e ra  L it t .  P ren u m ero w ać  m ożna; w  W ilnie: w  E xpedycyi g aze tn ey  głównego Pocz- 
t a m t u L i t t .  i u  R e d a k to ra , m ieszkającego n a  ulicy św icto-jańskiey  , w  dom u pod N rem  455, 
n ap rzec iw  x iegarn i u n iw e rsy te c k ie y , a  w  innych  G ubern iach  w e w szystkich K an to ra ch  i 
E xpedycyach  pocztow ych. Z p rzesy łan iem  p ocztą  p rzy y m u je  się p re n u m e ra ta  ty lk o  n a  pół- 
r o k u ; odbierający  n a  m ieyscu w  W iln ie  mogą p ren u m ero w ać  i k w arta io w ie . P re n u m e ra ta  
pó łroczna z p o cztą  jest ru b li  sreb rn . 7  ; bez poczty  n a  pó łro k u  ru b li s reb ru . 4  kop. 5o j n a
k w a r ta ł  ru b li  2  kop. 5o.

R ów nież n a  w szystkich u rzędach  pocztow ych 1 w  R edakcy i m ożna p ren u m ero w ać  na
dzieło  peryodyczne  , D zieńnik W ileński ro k u  1 8 1 8 , n a  k tó re  p re n u m e ra ta  p rzy y m u je  się ty l­
ko  rocznie; z p rzesy łan iem  pocztą  ru b li śrebr. 5, a  n a  m ieyscu  w  W iln ie  ru b li sreb r. 5  kop 6 0 .  
P ren u m e ru ją cy  o trz y m a  n u m e ra  dotąd w yszłe. . ,

W  tychże m ieyscach p rzy y m u je  się p re n u m e ra ta  i n a  pism o peryodyczne: W iadom ości
Brukowe  , z p o cztą  ru b li 5 kop. 5o, bez p oczty  ru b li 2  kop. 5o. P re n u m e ru je  sio ty lko  ro ­
cznie : n u m e ra  od począ tku  ro k u  w szystkie oddane będą. M ożna toż pism o m ieć i od po- 
czą tk u  jego n a s ta n ia ,  z p rzesłan iem  pocztą za ru b li 6 ,



D o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o

W  i  I n o  d n i a  7  C z e r w c a  i  8  1 8 - k  u .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

J  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  u s a t y s f a k c j o n o ­

w a n i e  k r  e d y t o r ó w  1 r o z m a i t e g o  t y t u ł u ,  p r e t e n s o r ó w  I I .  J ó - . 

Zef a  K o w e r s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a ń i c z n .  P t t u  B o r y s o w s k i e g o  

d e k r e t e m  R e m i s s y y n y m  Z i e m s k .  B o r y s ,  w  r o k u  1 8 1 7  n l L e * 

SL' ó ' a  g b r a  1 2  d n i a  z a s z ł y m ,  d o  d z i e d z i c z n e j '  j e g o  m a ­

j ę t n o ś c i  1) a l k i e w i c z » z w a n c y , w  P t.te in a  B o r y s ,  l e ż ą c e j  p r z e ­

z n a c z o n y  ,  u> t e r m i n i e  z a k r e ś l o n y m  w  d n i u  1 7  X b r a  t e ­

g o ż  1 8 . 1 7  f o k u  w  z a d e t e r m i n o w a n y m  k o m p l e c i e  d o  p o -  

} n u  > n a n e y  m a j ę t n o ś c i  J J a l k i c w i c z e  p r z y b y w s z y , o b r z ę d e m  

p r a w n y m  S ą d o w ą  j u r y z d y k c y ą  u f u n d o w a w s z y  p o  w y s ł u ­

c h a n i u  g ł o s ó w  o d -  s t r o n  o b e c n i e  w  t y m  c z a s i e  z n a j d u j ą ­

c y  e h  s i ę  o d b y t y c h . , p i e r w s z e  z j a z d o w y m  w y r o k i e m  w  d n i u  

1 8  X b r a  1 . 8 1 7  l o k u  o g ł o s z o n y m ,  u ł a t w i a j ą c  o d  s t r q n  p r z y -  

t u e s i o n e  s p o r y  i  s p e ł n i a j ą c  w ł a ś c i w e  p i e r w s z e m u  t e r m i ­

n o w i  o b j e k t u , o g ó l n y  w y m i a r  m a j ę t n o ś c i  J J a l k i e w i c z  k o n ­

k u r s o w i  p o ś w i ę c o n e y  n a k a z a ł y  J e o m e t r ó w  d o  t e g o  o b j e k ­

t u  p r z e z n a c z y ł , a b y  p o m i a r ę  t a k o w ą  o d  d n i a  1 m a j a  

1 y 1 8  r o k u  r o z p o c z a w s z y ,  c n ą  z  n a y a k u r a t n i e y s z ą  d o k ł a ­

d n o ś c i ą  d o  a l f t u  t a x y  i  e x d y w i z y i  n i e u c h r o n n ą  d o  t e r m i n u  

n d  z j a z d  p o w t ó r n y  n a z n a c z o n e g o  u k o ń c z y l i ,  z a l e c i ł .  M a ­

j ę t n o ś ć  D a l k i e w i c z e ,  a k t u a l n y c h  v  n i c y  z a s t a w n y c h  P ó s -  

s e s o r ó w  w  n i e n a r u s z o n e j  m o c y  z o s t a w i w s z y , z  p o d  j u r y -  

z d y k c y y n y c h  p o s s e s y ó w  w  u r z ę d o w ą  a d m i n i s t r a c j ą  z a j ą ł ,  

k o m p o r t a c y ą  w s z e l k i c h  t r a n z a k e y ó w  j a k i e g , », o l w i e k  r o d z a ­

j u  p r e t e n s j e  d o  m a s s y  k o n k u r s o w e j  w y ś w i e c a j ą c y c h  n a  

k r  e d y t o r a c h  n i e m n i e y  d o  w y ś w i e c e n i a  a k t u a l n o ś c i  m a s s y  

k o n k u r s o w i  u l e g ł e y  n a  d z i e d z i c u  d e b i t o r  z e  w e s p ó ł  z  k o ­

p i ą  s p r a w  n a  d n i u  1 j u n i i  1 0 1 8  r o k u  d o  k a n c e ł a r y i  Z i e m s k .  

B o r y s  p o d  k a r a m i  s p r z e c i w i  e a s t  w a  z a k r y ś l i ł  i  w s z y s t k i e  

p i e r w s z e  z j a z d o w e m u  t e r m i n o w i  w ł a ś c i w e  o b j ę k t a  u ł a t w i ­

w s z y , n a  p o w t ó r n y  z j a z d  S ą d o w i  d o  p r y n c y p a l n e g o  r z e c z y  

r o z b i o r u  d n i u  2 0  Ó b r a  r o k u  b i e g ą c e g o  z a d e t e r r n i n o w a w s z y ,  

a o y  s t r o n y  i m e r e s s o w a n e  . o  t ć m  z a w i a d o / n i o n e m i  z o s t a l i  

1 w  t a k o w y m  t e r m i n i e  p r e t e n s j e  s w e '  d o  m a s s y  k o n k u r s o ­

w e j  f f i .  J ó z e f a  K o w e r s k i e g o  i t a t a w ę  i  e x d y w i z y a  o ś w i a d ­

c z o n e j  r e g u l u j ą c  s i ę  p r z e d  S ą d e m  u d o w a d n i a l i  p o d  n i e u ­

s t a n n ą  w  p r , z e c i w n e / n  z d a r z e n i u  a m i s s y ą , p r z e z  g a z e t ę  

K u r y  e r a  L i t t .  . t r z y k r o t n i e  z a a w i z o w a ć  p o s t a n o w i w s z y  n i ­

n i e j s z y m  t o  s p e ł n i a .  D a t t  i  8  1 3 m i e s i ą c a  m a j a  1 3 d n i a .

Z i e m s k .  i  E x d y w i z o r s k i  P r e z y d .  F e l i x  T r a c e w s k i .

J a n u a r y  K o r k o z ó w i c z  S ę d z .  i  E x d y w i z o r .

I g n a c y  P o k l e w s k i  K o ż u  P i s a r z  i  E x d y w i z o r .

'  3 E x c e r p t  z  p r & t o k u ł u  p o t o p z n e g o  Z i e m s k .  P o w i a t u  

S ł u c k .  w  d a c i e  n i ż e j  w y r a ż o n e j  u c z y n i o n e g o  o ś w i a d c z e ­

n i a  a  w  r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  1 8 1 8  m i e s i ą c a  m a j a  1 8  d n i a  

z a  o p ł a t ą  p o s z l i n  M o n a r s z y c h  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  

Z i e m s k .  P t t u  s ł u ż ą c ą  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 1 8  m a r c a  6  d n i a  , p r z e d  a k t a m i  J E G O  J M -  

B E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Z i e m s k :  P t t u  S ł u c h :  w  i m i e ­

n i u  W .  J P a n a  D o m i n i k a  O g r o d z i  u s k i e g o  S t o l n .  Z i e m s k .  

C h e ł m ,  p r z e c i w k o  I E .  J P a n i  W i k t o r y i  z  O g r o d z i l i  k i c h  

M a k a r s k i e y  R o t t m .  N o w o g r .  n a y s o l e n h i e j s z e  c z y n i  s i ę  o -  

s w i a d c z e n i e  w  r z e c z y  n a s t ę p n e j ;  i z  o b z G n u  M a k a r s k a  n i e  

p o s i a d a j ą c  n a y m i u e y  r o z w a g i  i  t e g o  w s z y s t k i e g o  c o  t y l k o  

Z a  j e y  d o b r ą  o p i n i a  p r z e p o w i a d a ć  m o g ł o ,  w  d n i u  4  t e r a ­

ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  p o d  n i e b y t n o ś ć  ż a ł ł g o  w  d o m u  n a  

p a d ł s z y  n a  m i e s z k a n i e  w ł a ś n i e  w t e n c z a s f i e d y  z o n a  ż a ł ł g o  

w y s z ł a  n a  f o l w a r k  d l a  r o z r z ą d z e n i a  e k o n o m i c z n e g o  z a m e k  

t ł  d r z w i  o d b i ł a  i  z a b r a w s z y  k u f r y  z  p ą p i c r a n i i  o n e  p o o d -  

b i j a ł a ,  p a p i e r y  t a m  z n a j d u j ą c e  s i ę  a  m i a n o w i c i e  o b l i g  o d  

J O .  X .  M i c h a ł a  T T :  W i ł  o d  o b ż i ł n t  : y  ż a ł ł m u  s i c  p r z y  

Z r z e c z e n i u  s i ę  p o g s e s y i  z a s t a w n e j  f o l w a r k  N o w o s i . o ł e k  p r z e ­

l a n y  i  d a l s z e  i n n e  j a k i e  h y c l i  m o g ł y  z a b r a ł a , ż ą ł ł c y  z a ­

t e m  p r z e d  p o w s z e c h n o ś c i ą  o ś w i a d c z a  i  k a ż d e g o  o s t r z e g a  

a ż e b y  z  o b ż ł ł n ą  M a l a r s k ą  w  ż a d n e  u k ł a d y  n i k t  n i e  w c h o ­

d z i ł  i  p r z e l e w a m i  t a k o w y c h  d o k u m e n t ó w  n i e  n a b y w a ł ,  g d y ż  

t e  ż a d n e g o  w a l o r u  i  m o c y  m i e ć :  n i e  m o g ą , b o  o  z w r ó t  

° n y c h  p r o c e s s e m  d o p o m i n a ć  s i ę  p r z e d s i ę b i e r z e ,  ż a l ł c y  t a ­

k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  Z i e m s k .  S ł u c k i c h  z a p i s u j ą c

p o d p i s u j ę ,  u  t e g o  M a n i f e s t u  p o d p i s  n a s t ę p n y :  D o m i n i k  O -  

g r o U z : ń s k i  S t o i .  Z i e m i  C h e ł m .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m  I g n a c y  B a r a n c e w i c z  R e g e n t  G .  S .

3 . D e k r e t e m  P\. e m i s y j n y m  S a d u  Z i e m .  N o w o g r .  w  r .  

j S j j  J e b r u a r .  E g  d .  z a p a d ł y m ,  S ą d  t a x a t o r s k o - c x d y w i -  

z o r s k i  n a  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y a e l ó w  z e s z ł e g o  

F r a n c i s z k a  J E o y n i ł o w i c z a  I n s t y g a t o r a  L i t  g o  z e s z ł e j  z o ­

n y  j e g o  A n n y  z  N a r b i c t t o w  l i  o y n i ł o w i c z o w e y  p o t i m  D a -  

r a b u r d z i n e y  ,  i  p o w t ó r n e g o  j e y .  m ę ż a  V E . T a d e u s z a  H a -  

r a b u r d y  p r z e z n a c z o n y  1 w  d n i u  i  m a j a  1 8 1 7  r .  j a k o  w  t e r ­

m i n i e  r e m i s s ą  Z i e m s k ą  z a m i e r z o n y m  ,  i n  f l i n d o  d o b r  K o ­

t / o w a  w  P o w i e c i e  X  o w o g r o d z .  l e z ą c y c h  r e  a s  s u  m o w  a n y  

c o  d o  k o m p o r t a t i y ó w ,  w y m i a r ó w , > d a l s z y c h  s z c z e g ó ­

ł ó w  p i e r w s z e m u  z i ą z d o w i  w ł a ś c i w e  p o s t a n o w i w s z y  j u d y -  

k a t a  , i  p o w t ó r n y  n a  k o n t y n u c y ą  d z i e ł a  w  d n i u  3 q b r a  

j 8  i p  r ,  n a z n a c z y w s z y  t e r m i n  , o  te .n i i e t e r e s s o w a n e  o s o ­

b y  p r z e z  d o m i e s z c z  n ą  w  g a z e c i e  K u r y  e t a  L i t  g o  a u n z a -  

c y ą ,  ią  t y m ż e  1 8 1 7  r .  m a j a  3 d a t n ę  z a w i a d o m i ł ,  w  j a ­

k o w y m  t o  p o w t ó r n y m  t e r m i n i e  z n o w u  S ą d  E x d y w i z o r s k i  

i n  f  u n d o  K o t ł o w a  z e b r a n y , p o p r z e d m e z e n i u  a k c e s s o r y y n e -  

m u  w y r o k o w i  s w o j e m u  [ d l a  n i e w y p e ł n i e n i a  o n e g o  p r z e z  

s t r o n y  d o  t e y  s p r a w y  n a l e ż n e j  n a k a z a w s z y  s a t y s f a k c j ą ,  

t e r m i n  t r z e c i e m u  j u z  z j a z d o w i ,  d z i e ń  2 6  J e b r u a r .  t e r a ­

ź n i e j s z e g o  j o . 1 3 r .  z a m i e r z y ł  ,  i  o  t e r n  p r z e z  g a z e t ę  K u -  

r y e r a  L i t g o  w  d a c i e  7  g b r a  j  8 . 1 7  r .  a w i z o w a ł ,  n a s t ę ­

p n i e  w  (I n i u  2 6  J e b r u a r .  t e r a z n ,  j ó j ó  r .  S ą d  E x d y w i ­

z o r  s k i y u  K a r l o w i e  z e b r a n y ,  n a  z a d a n i e  s t r o n  w ó  c z a i  

n a  S ą d z i e  o b e c n y c h  ,  o r a z  s a m e g o  I ł  ‘ K a z i m i e r z a  T E o y -  

n i ł o w i c z a  z e s z ł e g o ,  I n s t y g a t o r a  n a s t ę p c y  ,  1 j e g o  b y ł e g o  

o p i e k u n a  J 1V .  J ó z e f a  J Y a r b u t t a  S t a r o s t y  T r a b s k .  k o n t y ­

n u a c j ą  e x d y w i z y i  d z i e ł a ,  d o  d n i a  1 .  m a j a  i d ą c e g o  r o ­

k u  o d r o c z y ł ,  a  w  t ć m  t e r m i n i e  z n o w u  d o  K o t ł o w a  p r z y ­

b y w s z y  i  w  p r z e c i ą g u  d n i  k i l k u n a s t u  w n o s z o n y c h  p r z e z  

s t r o n y  g ł o s o w  p r o d u k t o w y c h  w y s ł u c h a w s z y  ,  d l a  n i e p r z y -  

b y w a n t a  s t r o n  d a l s z y c h ,  i  w n i e s i o n e j  z e  s t r o n y  T I .  K a ­

z i m i e r z a  W o y n i ł o w i t z a  I n s t y g  a t o r o w i c z a  L i t g o  p r o z k y  

o  u d z i a ł  d l a  n i e g o  c z a s u  k u  p r z y g o t o w a n i u  p o t r z e b n e g o  

t e y  s p r a w y  w y j a ś n i e n i a  1 t ł u m a c z e n i a  s i ę  ,  8 ą d y  s w o j e  

d o  d n  a  2 8  m a j a  t e r a z n i e s z e g o  j 8 j 8  r ■ o d k ł a d a j ą c  ,  z e  

w  t y m  t e r m i n i e  p o  w y s ł u c h a n i u  p r z y n i e ś ć  s i ę  p o w i n n e g o  

z e  s t r o n y  d z i e d z i c a  t ł u m a c z e n i a  s i ę  1 o b j a w i ć  s i ę  n i e z w ł o ­

c z n i e  w i n n y c h  k r e c l y t o r s k i c h  p r e t e n s j o m  , n i e o c z e k u j ą c  ń a  

i v r . p r z y b y w a j ą c e  s t r o n y  ,  d z i e ł o  S ą d o w i  s w o j e m u  p r z e z  

r e m i s s e  Z i e m s k a  p o r u c z o n e  d o  o c z c w i s t c g o  p r z e d s i ę w e z m i e  

r o z p o z n a n i a ,  i  w t e m  s t r o n o m  p r z y c h o d z ą c y m  s t o s o w n i e  

d o  u c z y n i o n e j  k o g n i c j i  i  r e g u ł  Z i e m .  r e m i s s y  d o p e ł n i  s a ­

t y s f a k c j ą ,  z a p o w i e d z i a ł .  O  c z ć m  i n t e r e s s o w a  ie  o s o b y  p r z e z  

m n i e j s z ą  w  g a z e c i e  L u r y e r a  L i t g o  t r z y k r o t n i e  c l o m i e ś c i ć  

s i ę  p o w i n n a  a w i z a c y ą  r a z  o s t a t n i  z a w i a d a m i a .  D z i d o  

s i c  w  K o  t ł o  w i e  n a  S e s s y i  S ą d o w e j ■ r o k u  j S j S  m i e s i ą c a  

m a j a  i 4 d n i a .
E l e u t e r y  S i e m i r a d z k i  b .  P o d k o m o r z y  P t t u  N o w o g r . 

P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .  F r a n c i s z e k  W e r e s z c z a k a  In  

P r e z .  Z i e m .  N o w o g r .  E x d y w i z o r .  F r a n c i s z e k  P i l e c k i b ,  

f i ę d z i a  Z i e m i  N o w o g r . : E x d y w i z o r .  N i k o d e m , K i e r s t i o -

w s k i  Z i e m .  N o w o g r .  i  E x d y w i z y i  R e g e n t .

3 A l e x a n d r a  z  D ą m b r o w s k i c h  w  p i e r w s z y m  z a m ę ś ę i u ,  

K o l i e s k a  A s s e s o r o w a  M i n i n c w a ,  a  t e r a z  K a p n t  m o w a  w o j s k  

P o l l c h  P a c k i e w i c z o w a , c z y n i ć  w i a d o m o  n i n i e j s z y m  o ś w i a d ­

c z e n i e m :  i ż  w y d a n e  p o m i e ń i o n e i n u  P a c k i e w i c z o w i  d w i e  

P l e n i p o t e n c j e  w  d a c i e  1 8 1 6  p a ź d z i e r n i k a  1 2 ,  i  1 * 8 1 7  l i p -  

c a  5 d n i a  , z a n i e s i o n y m  u r z ę d o w i e  w  a k t a c h  Z i e m s k .  

W i l e ń s k .  d n i a  i 5  m a j a ,  r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  , m a n i f e ­

s t e m  c o f n ę ł a m ,  z a  n i e w a ż n e  u z n a ł a m  i ,  n a  z a w s z e  s k a s -  

s o w a l a m  , p r z e t o  i ż b y  n i k t  z  p o m i e n i o n y m  P a n k i e w i c z e m ,  

w  ż a d n e  o p i s y  a n i  u k ł a d y  n i e  w c h o d z i ł , c n a  m o c y  t y c h  

P l e n i p o t e n c y y  i  ż a d n y c h  i n n y c h  n a  j e g o  A r n i e  w y d a n y c h  

p r z e  z e  m n i e  t r a n z a k t ó w  , l u b  d o t ą d  w  m o c y  j e g o  z o s t a j ą -  

c y c h  p a p i e r ó w  m o i c h  , p r z e Z  g a z e t ę  K u r y  e r  a  L i t e w s k i e g o  

o g ł a s z a m ,  i  o s t r z e g a m .  D u n  w  W i l n i e  1 8 1 8  m a j a  2 7  d .

A l e x a n d r a  P a c k i e w i c z o w a .

' . ' ■ . i '  ■ • \  \



nie zbudowany, unoszący pak ze sta 
:y się, z  m asztem  i l in a m i, będący

3 B a t
beczek zboz
na W ilii , jesfĘĘKĘmedatiia. Ktoby Życzył l;upić, zgło­
sić s ć raczy do Id . Sctepury jKapitariciy mieszkającego 
w  W iln ie  na Z arzeczu , w domie Sylw cstrow icza.

koleń p rzed  nifn jeszcze drogę w sukcessyi ua tura lney prze- 
cina bez żadnego sądu, dekretu , nawet bez zapozwu o
wieszczemtia , i wiadomości n a sze j ; niepraktykow anym  do­
tąd na święcie porządkiem  , zajad nasz od naddziadów >ia 
szych, p rzez  nas zapossydowany i długo rządzony m ajątek  

edyna rnałoletność naszych synowców 14' mccntego J

5 W ypis z x ią g  Ziem skich P tta  W ileńskiego roku 1818
miesiąca m aja  27 dnia. . .

Przed aktami. Z iem sk. Pttjr W ileńsk. stawając osobiście 
W . JP a n  Adam  Chocianowski 'Sędzia Oran. Ptta Borysowsk . 
oświadczenia wpisać do P r Ot okuł u poda ł następnie pisane. 
Oświadczenie im ieniem  J W W . M ich a ła  Pułkow nika woysk

r> 1' z''__________________  . / / . / ?  el* nmn-
W ' b l l i l  C  Z.C. 1 L l t L C C i  1.:  ^

poilch P rezydenta  Sądów Granicz. Guber. U deńsk. Kawa­
lera Orderu S. Stanisława  1 szey klassy, Piusa, Ąlarszatk. 
P ltu  Borysowsk., W incentego, Jó ze ja ,K a n a łu , me! a  niego 
potomstwa zeszłego D om inika M arsza łka  Hrabiów ljjrztue-poior/Lóiwii -- -------------  ------
wlczów naturalnych suhćessorow po zeszłym  bez pozornie  
ich bracie W incen tym  Hrabi Tyszkiew iczu ciiferendarzu D -. 
X. L itt. Kawalera Orderów policji, czym  się z powodu 1 w. w y- 
jaśnieniu następnem Gdy jM  . Tadeusz Hrabia ly sz .n e -  
wicz jenerał liry  gady w o yskp o ilch  1 K aw aler, pubbuowa- 
nvtn w gazecie K ury er a L itt. N .  4o zapozwem po JM . 
t i r  ■•fu W aw rzeckiego Jenerała ,czy ni siebie dziedzicem ta -  

ktorem Całkowitego m ajątku ruchomego i leżącego J l'r . ne- 
ferendarza Tyszkiew icza i p rzez  proceder a z roznemi u- 
tw ierdza się na tern dziedzictw ie; m y suhcessorowie pew ni 
zawsze odzyskania w każdym  czasie sw ojej wtasnosci jed y ­
nie dla zapobieżenia mitręgom 1 stracie wceluosob interes- 
snwanych przym uszeni jesteśm y objaś/uc J iibhoznosc o cał­
kowitym  stanie i kolei takowćgo mteressit lak tez o prawie 
naszym  do wszelkiey pozostałości po J f .  . R eferendarzu. 
Troskliw y za  dni tyc ia  swego rzeczony hejerendarz DUL 
Tvs-kiew icz o spełnienie p rzez  następców swych legacy 1 1 
Zawisów . równic p a  swym  zejściu, zostawieniu w  spokojno- 
<r, ziemnego i ru chouuigo hiaj aj ku , gdy ruc chciał i met nogi 
nas prawych sąkcessorów oddalić ud niógo', juko  wziętego 
sukcessyą po niedawnych jego i' naszych przódrach, gdy ro­
biąc kilkakrotne do tego celu projektu nic ostatecznie skon- 
r~vc niemógł, w ra ku  1816 do tnicsiącu ju n iic d u iz jł ja k p o -  
świa Icitaja °jego własne pisma, b ecz  me dożyw szy tar. w  -  
. , 0 term inu nagle tegoż roku w miesiącu m arcu życie zakoń­
c z y ł , naturalną drogą sukcessyi, z porządna praw a nam  
W a d o m  swoim stryjeczna rodzonym  otworzył do w sM m e-  
iso po sobie pozostałego majątku. ’Janoi w  h u  Jam  u . «  sie 
be- ia d n ey  od nikogo przeszkody 1 zaw ładam a, takowy m a­
jątek przez Jntrom issyą w przytom ności 1 świadectwie w icu  
Oby waletów, a m iędzy niemi 1 J  W . Je,igrała Tyszkiewicza  
czyniona, i w raz przed aktami Ziem sk. W ołkowysk. zeznu- 
na w moc władania 1 szafunek ja k o  prawna. 1 naturalną  
naszą własność objęliśmy gdzie fo lw arki hrabstwa 6 un.,o-
1 kie no w Pttcie W ołkow yskim  naylepiey urządzone w Ucz 
ne inwentarze miedź i sprząt E konom iczny nay d o s ta te c z n y  ■ 
cnntrzoms z miasteczkiem sto kilkadziesiąt tysięcy zdchc^y  
m ucem  roczne j iniraly.- Poddanych chat kilkaset w naylep- 
sz.;„i stanie . lasu towarnego nad spławnenu rzekam i włok 
v i o o  naypilnieV zakonserwowanego, m ieszkania rezydency- 
onalne w miasteczku i fo lw arkach  należycie opatrzone, licz­
n i  oboro , stada , po jazdy , m iedz , cynę , srebro , porcelity 
n i  i i. d. w autentycznych inwentarzach .po  szczególe opi­
sane nadto kilkaset beczek ż y ta ,  kilkaset becz. ja jy y n y  , 
kilkanaście tysięcy garcy\ wódki, do dwuchkroc sto tysięcy 
złfch  solowych pieniędzy prócz u itra ty  biedo-polskiej ao 
m iliona złłch  Toll, za różnemi Obligami znaleźliśm y. W  spo­
k o jn y m  mając to wszystko dzierżeniu 1 władaniu p rzez  czas 
rnacziw  n d j dla interessów naszych w  drugą Gubernią 
odlesłrch  powiatów do naszych domow wyjechać p rzym u ­
szeni byliśmy, o g ó ln y 'R zą d  w im ieniu naszym  całkowitego 
Hrabstwa Sw isłockiego, równie ja k  dozor goUweych pienię­
d zy  i wszelkiego rodzaju ruchotńosci, wszystkich dokumen­
tów obligów i całego Archiw um  do późn ie jszego  między na­
m i bracią sukcesoram i podziału , w ydanym  na pisane in ­
strumentem T . Janowi Siedlichowsktem uporuczylism y, same 
udko srebro w  proporcjona lnej schedzie do siebie zabraw- 

Przed kilku miesięcy ustanowiony od nas o ficja lista  
S/rdlichowski w imieniu naszym  rzą d ził m ajątkiem  całko­
w itym  i m iał w dozorze swoim wszystko co tylko się pozo­
stało na Swisłoczy po R e fe ren d a rzu , w ostatku zdradliwie 
i wiarołomnie bez Ładnego nam  oddalonym imwet o zn a j­
m i n u a  wszedłszy w hondyktowa umowę z  J W . H rabią la d e -  
uszem  Tyszkiew iczem  jenerałem , me bez upewnienia wiel­
kich dla siebie pożytków szczegół nie kwietacyi z  tyloletm ch  
Czadów z których zebrał m ajątek, oddał onemu m e tylko 
folwarki ze sprzętem  i inw en tarzem , ale wszelkie zboze , 
wódkę • summę gotową , słowem wszystko cośmy znalezh  1 
obieU JW - jenerał żadnego poa jakim kolw iek tytułem  w świe­
ci f i  Prawodawstwie ca łkow itym , n iem a  wstępu d o m a ją t- 
ha no bracie n a szym , n iem a  praw a darew nego , prz.'da- 
ż.neso , zastaw nego, ani arędJwnego n a w e t, am  od jego 
ani od nas nikt się nic nie zrzek ł na  imie jego , kilka  po ­

dzielność widzieliśmy dotąd dostateczną za  wszy:, lae zbie- 
la n e  in tra iy  i zabory na m ajątku dziedzicznym  i suniownjttl 
J  W . jenerała  Tyszkiewicza, ostrze gam y dopiero tak JM  . W a- 
wrzeckiego jenerała winnego narn braciom R eferendarza -a 
obligami w stopniu zesziego brata swego Senatora M- o je  
wody W aw rzeckiego , jako tez w szystkich , a nayszczegoi 
niey opiekę X ięźiU ctki S ttfa n ii Radziw iłłów ny, całą musstj 
j e y  m ajątku tym że porządkiem  nam  górą ośm kroć sto ty ' 
sięcy d łużną , i oney Prokuratora , tudzież dalszych iutC' 
resśowanych aby w 'żadne  układy, urnowy■, p rzelew y m f  
wchodzili z  rzeczy i m ajątku f u  J 14 . P.eierendarzu z .1M - 
Jenerałem  Tyszkiew iczem , żadnych  dokumentów z n im w iyM  
przedm iocie nie stanowili ;■ słowem nic nie rob ili, ber mty 
"wszysino w cześnie za  nieważne ogłaszam y , i do majejkg  
naszego Hrabstwa Swisłockiego niezawodnie powróciemy 1 
na każdym  n a sze j należności poszukiwać będziemy naysO' 
lenniey oświadczamy się i upewniam y dat roku  1818 nuty 
siąca mada 21 dm ą w U  Unie; u tego oświadczenia podpi 
sy czyniących następne, M . Hrabia Tyszkiew icz P u lt owiń" 
woysk' .poilch i  Kawaler, Pius H rabia Tyszkiew icz M a r szał- 
P itu  Borysowsk. Jan Chodźko jako opiekun nieletnich l y s P  
kiewiczów M arszałkoiyiczów Borysowsk. JózeJ Slizen M ar­
szałek h. Borysowsk. opiekun, po  podaniu do akt jest. tukog 
we oświadczenie w x jęg i Z iem s. P ttu  f f  ileask. wpisane z kto^~C -  ~ ,xo  ----------------    K.wpisa '
rych i ten wypis pod pieczęcią Z iem sk. P ttu  W ilernk. jef* 
ó..,n,.,r Cor rectum  Jó ze f Stempkowski R eg . Z.M dleli-cydau.

.5 Sądem  ustanowieni opiekunowie nad pozostałą p°  
śm ierci R ysk ieg o  kupęa  1 zey  g ildy  i Star szyn y  Karola C hr)" 
stofa R y  ckm. an na, wdową A iaryą  Z o fią  z domu Griesenbergi 
prosili R yzk iego  szlachetnego M a g istra tu ; zrobić obwiesi- 
czenie, w zyw ające kredytórów zm arłego je y  męża-, rów ni6 
ja k  zostających pod je y  zaw iadyw aniem  różnych handlo­
w ych Jirin , wprzód pod im ieniem  Karola L in y  stofa Rych- 
m anna i syna , a  późn iey  pod im ien iem  Karola Chrty' 
stoj'a. R yckm anna, a m ianowicie tych z nich kr edytorów  ’ 
którzy żadnych ingronsowanych p re te n s ji  n iem ają . Szla­
chetny M a g is tr a t , czyn iąc za dosyć tęy  ich prośbie , t-^  
lepszego skutku, i uczynienia  obwieszczenia zalecił im  uda0 
się w tem  przedm iocie do R yzk iego  Sierockiego Sąd ii, dla 
czego, ten Szlachetny sierócki Sąd uw iadam iając tych kre­
d y  torów , w y ż e j wspomnionego zm arłego, których preten­
s je  ingro/sowane i publicznym  porządkiem  zabezjneczone> 
w zyw a n in ie jsze  ih wszystkich i każdego , którzyby do p°  
zostalego po zm a rłym  ryzk im  1 szey g ild y  kujicu i star 
szyn y  Karolu Chrystojie R yckm annłe m ajaktu , lub do zo- 

. stających w jeg o  zarządzan iu  pod im ieniem  K arola ChrJ' 
stoją. R yckn iana  i syna, a późn iey  pod im ien iem  KvroM  
Chrysloja R yckn ia n a , różnych kupieckich f i r m , m o g 1 
mieć ja k ie  poszukiw anie lub p re ten sje  , izby jaw ili.się  
swoich należności dokum entam i do ryzkiego szlackecko-si° 
rockiegd Sądu, lub-do jego F.ancellaryi, licząc od da ty  ni Z if 
p o łożonej w przeciągu  6ciomi.csięcznego dla obwieszczę'1 
te rm in u , i n iepo in iey  ja k  do 27.  oktobra terażnicyszeg0 
1 8 1 8  rokui z tern ostrzeżeniem : iż. w  przeciw nym  razie p°_ 
upłyn ien iu  ju ż  tego ostatniego term inu , oni ze  ̂s w o je j
przedstaw ieniam i ani przyjęterni , an i uw aiunem i n i bęajt 

*11 j TVT 7 o r  HSI! H. w il ie  w s z y s tk ic h  da m ają bydź pozbaw ieni p rzez  w łasną winę wszystkich aj 
poszukiw ania  p ra w  podług tego . f s z y s c y  i rkazdy maj'i 
postępować i strat u n ika ć . Publikowano w R y s k i m  Ratusz'1 
A pril a 27 dnia  1 8 1 8  roku.
R yskiego  Sierockiego Sądu Sekretarz(podpisano) F.GermarA

W yjeżd ża ją  zagran icę.
3 W y je żd ża  za  granicę do państw a Austryackiego  

by wat cl O szm iańskiego P ttu , W - derzy K lem ioto z słuM ' 
cym swoim Janem  Rutkow skim .

5.  W yjeżd ża  za granicę do m iast Królestwa P r u f f  ̂  
go M em la i Królewca M JP an  Caspar Jwaszkiewic d 
p ita n  b. woysk Polskich ze słuzącem i Janem  K r u lik0 
k im  i M icha łem  Gabszewiczem na  m iesięcy trzy .

\


